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Kraków, wtorek, dnia 8 grudnia 1936 r. 


Otan zdrowia Ojca 
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Watykan, 7. 12. (TR). W sobotę na wieść 
© chorobie Ojca Św. do Watykanu zgłosili się 
nafbliżsi krewni Papieża z prośbą o możność 
zohaczenia się z dostojnym chorym. Po poro- 
zumieniu się z sekretarzem osobistym ks. pra- 
łatem Confalonieri dopuszczeni oni zostali do 
Ojca Św.. który spędził z nimi dłuższy czas 
na bardzo serdecznej rozmowie. Biorąc pod 
uwagę niezwykłą aktywność Piusa XI, który 
w ciągu 15-lecia swego pontyfikatu nigdy nie 
pozwolił sobie nawet na jednodniowy odpoczy- 
nek, nie może budzić zdziwienia fakt, że pew- 
nego dnia odczuł wyczerpanie fizyczne. 
Wszyscy są przekonani, że kilkudniowy całko- 
wity odpoczynek przywróci Ojcu Św. jego nie- 
zwykłą energię. Ostatnią noc Ojciec Św. spe- 
dził spokojnie, pogrążony w głębokim śnie 
iz rana widoczne były wyrażne rezultaty tego 
odpoczynku. O godz. 8 odwiedził Ojca Św. dr 
Milani, który stwierdził stan zadowalający 
z wyraźną tendencją ku polepszeniu. Po spo- 
życiu śniadania Ojciec Św. pozostał w łóżku, 
przyjał jednak kard. Pacelliego, z którym roz- 
mawiał przeszło trzy kwadranse. Po południu 


Meksyk przyjmie Trockiego 


Maksyk, 7. 12. (PAT). Ministerstwo spraw 
zagr. oznajmia, że rząd meksykański udzieli 
prawa pobytu Trockiemu na terytorium Mek 
syku, po otrzymaniu oficjalnej prośby w tej 
sprawie. Dotychczas do władz meksykań. 
skieh wpłynęły różne petycje, podpisane 
przez grupy twockistów, którzy wskazują, 
iż życiu Trockiego zagraża poważne niebez- 
pieczeństwo, ponieważ może być zmuszony 
do powrotu do Związku Sowieckiego, wobec 


stanowiska państw europejskich, odmawia- 
jących mu prawa pobytu oraz wobec za- 
miaru Norwegii cofnięcia pozwolenia na 
pobyt, z którego dotychczas Trocki korzy- 
stał. 


—000— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 7. 12. (Telef.). Giełda dewizowa: 
Holandia 288.55, Berlin sprzedaż 212.78, kupno 
211.96, Bruksela 89.87, Gdańsk 100.00, Londyn 
25.99, Nowy Jork 5.80 i trzy czwarte, Paryż 
24.71. Praga 18.75, Sztokholm 1338.95, Zurych 
122.05, Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno 98.80, 
Mediolan 28.02, Marka niemiecka srebrna 
130.00, kupno 124.00, 7 proc. pożyczka sta- 
bińzacyjna 468.00, inwestycyjna pierwszej 
emisji 66.00. drugiej emisji 65.00, dolarówka. 
40.75, 5 proc. konwersyjna 50.00. 

Akcje: Bank Polski 107.00, Warszawskie 
Towarzystwo Fabryki Ćnkru 29.00, Węgiel 
15.50. Lilpop 14.00, Starachowice 34.00. — 
W obrotach prywatnych 4 proc. 
konsolidacyjna 49.75. 


pożyczka 


Przed ogłoszeniem 


Warszawa, 7. 12. (Telef) Agencja Press 
donosi: Poinfornowane koła polityczne utrzy- 
mują, że deklaracja ideowa, opracowana przez 
pułk, Koca i jego sztab Otrzymała aprobatę 
Czynników miarodajnych. Odezwa zawierająca 
tę deklarację ma być ogłoszona w najblizszym 
czasie. Deklaracja ideowa pułk, Koca wycho- 
dzi z założenia, że „plan państwowy musi być 
jednolity i tworzony przez myśl państwową 
dla realizowania konieczności państwowych“. 
Równocześnie z ogłoszeniem deklaracji ideo- 
wej podjęte będą prace nad zorganizowaniem 
nowej partii rządowej W pierwszym okresie 
swej działalności nowa partia oparta będzie 
na Systemie doboru elitarnego z wykluczeniem 
szerSzych kół ludności, Formy organizacyjne ; 
stronnictw, rząlowego zapożyczone zostały oq | 
faszystów włoskich i hitlerowców niemieckich. 
Zasąda wodzostwa ma być w organizacji no- 


św. uległ poprawiejge 


dr Milani ponownie zbadał pacjenta i stwierdził 
polepszenie ogólnego stanu zdrowia. W ciągu 
dnia przybył do Watykanu po wiadomości kar- 
dynał-dziekan Granito di Belmonte i inni kar- 
dynałowie, dyplomaci oraz liczne wybitne oso- 
bistości. Na ogół dzień wczorajszy można uwa- «i 
żać za zadowalający. Niedomaganie Ojca Św. | @ 
zdaje się mieć przebieg pomyślny. Oczywiście | @ 


a 
FILJE: 


nica św. Jana 5 
Dunajewskiego ? 
Krowoderska G1. 


» 


dość poważny wiek Papieża stwarza warunki, 3 

i » Długa 63. 
wymagające poważnej pieczy nad ogólnym » Zwierzyniecka 14 
stanem zdrowia i wielkiej czujności. Z Medio- » Lelewela 17 
lanu przybył umyślnie do Watykanu Francisz- 1 Prądnik 


kanin O. Gemelli, rektor Uniwersytetu Kato- 
lickiego, który, jak wiadomo, jest wybitnym 
lekarzem (patrz str. 6). 
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Pobór bezrobotnej młode i rezerwistów do woja 


M. S. W. tworzy t. zw. oddziały „Obrony Narodowej“ 


Warszawa, 7. 12. (PAT). Chcąc przynaj mniej iw części ulżyć bezrobociu i zatrudnić 
pozbawionych pracy młodych ludzi, a przede e'szystkim celowo wykorzystać przezna- 
czone na ten cel fundusze, M. S. Wojsk. organizuje na okres największego nasilenia bez 
robocia, & j. w miesiącach rimowych, specjalne oddziały „Obrony Narodowej“, do których 
będą przyjmowani w drodze ochotuiczego zaciągu pozbawieni pracy rezerwiści i mło- 
dzicz przedpoborowa. 

W tem sposób kilka tysięcy mlodych ludzi pozbawionych pracy, znajdzie w wojsku 
zatrudnienie, utrzymanie i umundurowanie, a państwu przybędzie o tyle tysiecy więcej 
wyszkolonych obrońców. 

Oddziały „Obrony Narodowej organizowane będą przy niektórych tylko pułkach pie. 
choty. w okręgach najbardziej bezrobociem dotkniętych. Przyjmowaną bedzie do nich 
w pierwszym rzędzie młodzież, zrzeszona w związkach (organizacjach) Przysposobienia 
Wojskowego, a wyjątkowo niezrzeszona z ośrodków wiejskich. Czas pobytu w szere- 
gach oddziałów „Obrony Narodowej* — od 4 stycznia do 20 marca i937 roku. Władze 
wojskowe zapewnią ochotnikom wszelką pomec moralną i materialną na równi z żoł- 
nierzami służby czynnej. 


Treść obwieszczenia o poborze 


Warszawa, 7. 12. (PAT). W najblizszych | 11 tygodni: — mężczyzn urodzonych w latach 
dniach ukaże się obwieszczenie p. ministra | 1916, 1917, 1918 i 1919, — podoficerów i sze 
spraw wojskowych o zaciągu ochotniczym do regowców rezerwy piechoty kompanij strze- 
oddziałów „Obrony Narodowej“ i powołaniu | leckich i kompanij ciężkich karabinów ma- 
na ćwiczenia rezerwy do pułków artylerii 
treści następującej: 

Na zasadzie art. 70, 71 i 79 ustawy o pow- 
szechnym obowiązku wojskcewym (Dz. U. R. 
P. Nr 60/38 poz. 455) zarządzam: 

1) zaciąg ochotniczy do służby wojskowej 
w oddziałach „Obrony Narodowej* na okres 


Warszawa, 7. 12. (Tel.). Kuratoria wszyst 
kich okręgów szkolnych otrzymały okólnik 
Min. W. R. i O. P.. zawierający następujące |, 
zarządzenie: W ..Programie nauki* w gimna 
zjach z polskim ięzykiem wykładowym. ogło 
szonym dnia 12 lipca 1934 r. jako oddzielne 
wydawnictwo Ministerstwa WR i OP wpro- 
wadza sie zmianę następująca: W spisie lek 
tury obowiązkowej na stronie 134. należy 
skreślić wyrazy: „H. Sienkiewicz, „Janko 
Muzykant“ i „Bartek Zwycięzca”, a wstawić 


deklaracji ideowej 


wej partii rządowej zastosowana w całej pelni. 
W kołach politycznych wskazują, że zarówno 
forma organizacji jak i ideologia nowego 
stronnictwa budzi rosnącą opozycję w dotych- | ną ich miejsce wyrazy: „H. Sienkiewicza 
czasowym obozie rządowym. Okoliczność ta | „Potop“. Decyzję min. Świętosławskiego 
każe przewidywać prawdziwe niespodzianki wl kuratoia podały niezwłocznie wszystkim gim 
układzie wewnętrznych stosunków  politycz-4 nazjom do wiadomości. Zarzadzenie to, czy- 
nych w państwie. hiące pierwszy krok ku przywróceniu w gim 


Nowy Komisarz Generalny R. P. y Gdańsku 


Warszawa, T. 12. (PAT). Prezydent R. P. mianował dotychczasuwego Komisarza Gene 
ralnego R. P. w Gdańsku dr Kazimierza Papće posłem nadzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym przy rządzie czechosłowackim w Pradze. Jednocześnie Pan Prezydent mia- 
nował dotychczasowego charge  d'affairesw kaja p. Mariana Chodaekiego Komisa- 
rzem Generalnym R. P. w Gdańsku. 


szynowych oraz szeregowców rezerwy kawa 
lerii i taborów z oddziałów ciężkich karabi- 
nów maszynowych, 

2) powołanie na 6-tygodniowe ćwiozemia 
rezerwy szeregowców, rezerwy artylerii lek- 
kiej i ciężkiej — ochotników. 

Powołaniem objęci są rezerwiści i ochoł- 
nicy (przedpoborowi) samotni, pozbawieni 
pracy, zrzeszeni w organizacjach P. W. oraz 
niezrzeszeni pochodzący ze wsi. 

Rezerwiści wyżej wymienionych rodzajów 
broni, którzy mają do odbycia jeszcze coo 
najmniej 6 tygodni ćwiczeń i nie zostali po- 
wołani na normaine ćwiiczeniła rezerwy w 
okresie od stycznia do marca 1987 roku z 
wyjątkiem rocznika 1911. 

Ochotnicy (przedpoborowi) z wyżej wy- 
mienionych roczników, z wyjątkiem już po- 
branych i oczekujących wwielenia. 

Kandydaci powinni zgłosić się do rejestra 
cji w czasie od 10 do 15 grudniu 1938 roku. 
Wszysey kandydaci mnszą posiadać  legity- 
macje bezrobotnego, względnie odpowiednie 
zaświadczenie z gminy, jeśli chodzi e bes- 
robotnych wiejskich  nierejestrowanych przen 
Fundusz Pracy. 


Reforma programów gimnazjalnych 


Trylogia Sienkiewicza wraca do ...szkół 


nazjach ogólno-kształcących trylogii Sienktu 
wicza, ukaże się około połowy grudnia w 
„Dzienniku Urzędowym Min. WR i OP* i 
wówczas nabierze mocy obowiązującej. Po- 
nieważ zmiana powyższa jest zmianą po- 
ważną w programie nauki języka polskiego, 
Ministerstwo uznało za stosowne u 

kuratoria o swej decyzji. W kołach zbliżo- 
nych do Zw. Nauczycielstwa Polskiego wpa- 
trują w tym zarządzeniu zapowiedź zasadni- 
czego zreformowania program  gimnazjal- 
nych, opracowanych za rządów sławetnej 
pamięci spółki braci Jędrzejewiczów. 


| maena 


P, premier u ks. kard. Kakowsklego 

Warszawa, 7. grudnia (Telef.). W ponie- 
dzialek odwiedził Ks. Kardynała Kakoiwskie 
go p. premier gen. Sławoj. Składkowski, 


Nowi członkowie św Kongregacji Soboru 


Miasto Watykańskie 7 grudnia. (TK) 
Qieice św. mianował kard. Fr. Marmaggiego 
i L. Maglione członkami sw. Kongregacji 
Soboru. 


Str. 


w. 


Kréi zastrzegł sobie czas do namysłu" 


y „GŁOS NARODU“ z duia 8 grudnia 1986 


SE A E + p * O 


Abdykacja ma nastąpić w najbliższych dniach 


Londyn. 7. 12. PATI). Mimo, że wszystkie 
przygotowania formalne i konstytucyjne na 
wypadek abdykacji króla zostały zarówno 
w Londynie, jak i w stolicach dominiów po- 
czynione, król Edward, jak sie dowiaduje ko- 
respondent PAT, nie podpisał dotychczas do- 
kumentu abdykacyjnego i zastrzegł sobie jesz- 
cze pewien czas do namysłu, zanim podpis ten 
złoży. Nie jest przeto wykluczone, że akt 


ostateczny nie nastąpi we wtorek, lecz o je- 
den lub dwa dni później. 

Król zamierza rzekomo udać się do Cannes 
dla rozmówienia się z p. Simpson, zanim pod- 
pisze swoja abdykację. Od rozmowy tej bardzo 
Wiele by zależało. Jeżeli król wykona swój za- 
miar odwiedzenia p. Simpson, to nastąpiłoby 
to zapewne bezzwłocznie samolotem i w ciągu 
48 godzin król byłby z powrotem w Londynie. 


Król pragnie uniknąć kryzysu konstytucyjnego 
Rady Churchilla i jego przyjaciół 


Londyn, 7 grudnia (PAT), Grupa parla- 
mentarzystów, będacych w najbliższym kon- 
takcie z Churehillem a utrzymująca poza tym 
dzieki swoim koligacjom rodzinnym bliskie 
stosunki z dworem królewskim, i otoczeniem 
króla. ensroicznie djala na rzecz takiego 
rozwiązania kryzysu, który by nie zmuszał 
monarchy do abdykacji w obecnej fazie wy- 
darzeń. 

(sobistości tej grupy utrzymują, że w dzi 
siejszyni stanie rzeczy byłoby niemożliwym 
żądać, aby król obecnie rozstał sie ostatecz.- 
mie z p. Siupson. Projekt wyjazdu króla sa- 
molotem do Cannes dla rozmówienia się z 
p. Simpson jest przez tę grupę silnie popie- 


rany, W ten sposób sprawa małżeństwa kró 
la uległaby odroczeniu na kilka miesięcy. 
Po upływie tego czasu król miałby ostatecz. 
nie zdecydować, czy poslubi p. Simpson i ab- 
dykuje, czy też zrezygnuje z małżeństwa i po 
zostanie na tronie, a 

Rozmowy odbyte w ciągu ostatnich 2—3 
z królem, wykazały. że pragnie on uniknąć 
kryzysu konstytucyjnego, Okazuje się obec- 
nie. że nie tylko premier Baldwin był w cia 
gu ostatnich trzech dni w kontakcie osobi. 
stym z królem i udzielał mu swoich rad, ale 
że król widział się w piątek wieczorem rów 
nież z Winstonem Churchillem. który wez- 
walny został do Fort Belvedere. 


Oświadczenie Baldwina w Izbie Gmin. 


Londyn, 7. Agencja Reutera | 
donosi: 

Na dzisiejszym posiedzeniu Izby Gmin, 
odpowiadając na zapytanie Attlee, premier 
Baldwin oświadczył: — Czuję sie szczęśli- 
wym, mając okazję złożenia innej deklaracji 
o sytuacji. Przy rozważeniu całokształtu spra 
wy było i pozostało gorącym pragnieniem 
rządu dania krółowi jak najszerszej możliwo 
ści rozważenia decyzji, która dotyczy równie 
bezpośrednio jego przyszłego szczęścia, jak i 
iuteresów wszystkich jego poddanych, Jedmo 
cześnie rząd Wielkiej Brytanii nie może nie 
zdawać sobie sprawy, iż dalsze przedłużanie 
obecnego stanu niepewności pociągałoby za 
soba ryzyko narażenia na poważny uszczer- 
hek interesów narodowych i imperialnych i 
w rzeczywistości nikt silniej, niź rząd, nie 
kładzie nacisku na tę stronę sytuacji. 


Tylko sprawa małżeństwa 
powodem nieporozumień 


Zważywszy na pewne oświadczenia, doty 
czące stosunków między królem a rządem, 
muszę dodać, że poza zagadnieniem małzeń- 
stwa morganatycznego żadne rady nie były 
udzielane przez rząd królowi, z którym 
wszystkie moje rozmowy miały eharakter ści 
śle osobisty i informacyjny. Zagadnienia te 
nie były podniesione przez rzad, lecz przez 
samego króła, który w rozmowie ze mną, od- 
hytej przed kilku tygodniami, poiniormował 

wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak: 


spacerowe, wiecz rowe, sporiowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu I ma zamówienia po 
cenach niskich 


12. (PAT). 


Pierwszorzędny magazyn | pracownia obuwia 


POTR WASIN c. W. KAPERI 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli. 


Odroczenie rozprawy 
o milionowe nadużycia 


Warszawa, 7. 12. (Telef). Dziś miał się 
rozpocząć w Sądzie (kr. warszawskim sensa- 
cyjny proces Polsko-Delgijskicgo low. Impre- 
gnacji Podkładów Kolejowych o milionowe 
nadużycia. Ze względu na olbrzymią ilość ma- 
toriałów, które zgromadzono w toku śledztwa 
procesowego sprawa wejdzie na wokandę są- 
dową dopiero w końcu lutego lub z początkiem 
marca. 

Sledztwo w tym olbrzymim procesie pro- 
wadził z góra dwa lata sędzia Demant wraz 
z calym sztabem sędziów. Przed sądem stanie 
22 oskarżonych, których śledztwo podzieliło 
na trzy grupy: do pierwszej włączono dyrek- 
torów Tow. Polsko-Belgijskiego. do drugiej 
urzędników Towarzystwa, do trzeciej 13 wyż- 
szych urzędników kolejowych, którzy pobie- 
rali łapówki od Towarzystwa pod postacią sta- 
łego miesięcznego uposażenia iub też prowizje 
od impreznowanych podkładów. Początki nad- 
użyć sięgają 1920 r. 


mnie o swym zamiarze zaślubienia p. Sim- 
pson z chwilą, gdy odzyska wolność. Sprawa 
ła więo już od pewnego czasu zajmowała 
umysł króla i niezwłocznie. gdy tylko król 
poweźmie decyzję co do drogi, jaką zamie- 
rza obrać, powiadomi on o tym niewątpli- 
wie swe rzady w tym kraju i w dominiach. 
Rzeczą tych rzadów wówczas będzie zadecy- 
dowanie, jaką radę będą  poczytywały za 
swój obowiązek przedstawić królowi w świe- 
tle jego decyzji. 


Wyrazy sympatii Izby 
dla króla 


Nie mogę zakończyć tej deklaracji, nie da 
jąc wyrazu temu, co odczuwa eala Izba, to zna 
czy naszej głębokiej i pełnej szacunku dla 
króla sympatii. 

Odpowiadając na ponowne zapytanie 
Attlee, który stwierda, że cała fzba i cały 
kraj pragną żywo uzyskać jak najrychlej do- 
kładne informacje, bez których dyskusja nad 
całym zagadnieniem jest rzeczą niemożliwa, 
Baldwin oświadcza: „Będę się czuł nader 
szczęśliwym, mogąc daś wie właściwej ohwi- 
li dokładne informacje, których będę w moż 
ności udzielić, lecz spodziewam się, że Izba 
uzna, iż w chwili. gdy sytuacja jest tak poważ 
na i gdy krá] rozpatruje jeszcze te sprawy 
i nie powziął dotychczas decyzji, — miałbym 
jak największe trudności przy odpowiadaniu 
na pytania dodatkowe, tym bardziej, że od- 
powiedzi, jakichhym udzielił, inusiałyby być 
improwizowane”. 

Po wyjaśnieniach premiera, Churchill po- 
wtarza swe pytanie posławione w ostatnich 
dniach w Izbie Gmin. Ballwin oświadcza 
na to: „Muszę stwierdzić. że w tej chwili 
udzielenie odpowiedzi jest niemożliwe. Nie 
wiem jeszcze i nie mogę wiedzieć, co król 
może postanowić lub jak zccbce postanowić. 
Podejmowanie rozważań hipotetycznych jest 
dla mnie rzecza cenikowicie niemożliwą”, 


Wzrost wkładów oszczędnościowych 
w P. K. 0. 


Warszawa, 7, 12. (PAT.) W mies. listopa- 
dzio wkłady oszczędnościowe w P. K. O.. jak 
również Jiczba oszczędzających, wykazują 
znaczny Wzrost, 

Stan wkładów zwiększył się o 5,193.349 zł., 
a liczba książeczek oszczednościowych o 48.515, 
osiągając na dzień 30 listopada r. b. ogólną 
ilość 2,257.659 czynnych książeczek. 


TREDOWATA 


Kinoteatr dźwiękowy „WA 


Wyświetla od dziś VIII jubileuszowy film sezonu — Pierwszy polski film wykonany na miarę 
arcydzieł zagranicznych 


Piękna i wzruszająca opowieść miłosna na tle głośnej po- 
wieści HELENY MNISZEK najpoczytniejszej polskiej autorki. 
W rolach głównych: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA — FRAN- 
CISZEK BRODNIEWICZ — STANISŁAWA WYSOCKA — KAZ. JUNOSZA STĘPOWSK: — 
JOZEF WĘGRZYN — MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA — WŁADYSŁAW GRABOWSKI — 
ZYGMUNT CHMIELEWSKI i inni — Filmu tego nie potrzebujemy określać żadnymi superlaty- 
wami każdy kto go oglądnię, sam stwierdzi. że przewyższa on okrzyczane przeboje zagraniczne 
Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 0.10. — W niedzielę i święta 
o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 8. 


Jeżeli powyższe rady Churchilla i jego 
przyjaciół zostałyby przez króla przyjęte, 
to należy się spodziewać. że po porozumie- 
hiu się z p. Simpson król nie zrezygnuje z 
ironu. Król ma zawiadomić wtedy całe im- 
perium brytyjskie. że przyjmuje postanowie 
nia. wynikające z konstytucji i z zaleceń 
swoich ministrów i że w myśl tego powstrzy 
muje się ©d wstąpienia w związki małżeń- 
skie, nie chcąc postępować wbrew radom 
swoich ministrów. 


Grupa Churchilla uważa. że ten projekt 
jest ostatecznym kompromisem. Przyjaciele 
Churchilla zapewniają. że premier Baldwin 
w porozumieniu z członkami gabinetu wy- 
razić miał zgodę na odroczenie decyzji kró- 
la. Decyzję swoją król ogłosiłby wszystkim 
obywatelom imperium przez radio. 


Nr 337 


cięstwo partii Stojadinowicza 
w wyborach samorządowych 


Białogród, 7. 12. (PAT). Wczoraj odbyt: 
się wybory municypalne w 798 gminach ba. 
nowiny dunajskiej oraz w 386 gminach ha- 
nowiny wardarskiej. Wszędzie większość 
uzyskała lista prezesa rady ministrów Stoja 
dinowicza. Ilość głosów oddanych na tę li- 
stę waha się od 70 do 96 procent. 


Ło) 


Samowola hitlerowców gdańskich 

Warszawa, 7, grudnia. (Teletf.) Agencja 
Press donosi z Grańska: Poseł do Volkstagu 
Friedrich jeden z przywódców partii niemiec 
ko-narodowej w Gdańsku został aresztowany 
pod zarzutem falszywych zeznań podatko. 
wych. Aresztowanie i usadzenie posła Frie- 
dricha w areszcie ochronnym nastąpiło bez 
zapytania Volkstagu © zezwolenie, 


Milionowa fundacja 


na wojskowe 


Warszawa, 7. 12. (Telef) U jednego z no- 
tariuszów warszawskich złożono w ostatnich 
dniach akt, ustanawiający milionową fundację 
na wojskowe cele naukowe. Fundatorem jest 
przemysłowiec warszawski, który zastrzegł so- 
bie, iż nazwieko jego ma pozostać w tajemni- 
cy. Niedawno zmarł jego jedyny syn, który 
był w swoim czasie wychowankiem szkoły ka- 
detów w Chełmie. To zdaje się wpłynęło na 
utworzenie powyższej fundacji, Przy udziale 


cele naukowe 


przedstawiciela Gon. Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych i Min, Spr. Wojsk. spisano akt, mocą 
którego ustanowiona zostaje fundacja na rzecz 
szkoły kadeckiej. Fundator zapisuje w swoim 
testanmencie na ton cel dwa obiekty nierucho- 
me w centrum Warszawy, galerię obrazów 4 
inne cenne przedmioty wartości 2 milionów zł 
Dochody z tego majątku wynoszące przeszło 
200.000 zł. mają być przeznaczone dla szkół 
kadeckich. 


Przed generalnym atakiem na Madryt 


Madryt, 7. 12. (PAT). Prasa madrycka prze 
neralny atak powstańców na Madryt. Niektóre 
pocznie się już w dniu jutrzejszym. 


widuje, iż w najbliższej przyszłości nastąpi ge- 
z dzienników przypuszczają, iż atak ten roze 


„Heraldo de Madrid* omawiając sytuację wojskową powstańców pisze: Nieprzyjacieł 
koncentruje swe siły na odcinku Naval Carne ro i Illescas. Powstańcy otrzymali bardzo zna- 
czne posiłki w postaci oddziałów ochotników niemieckich. Celem ofensywy będzie usiłowe” 
nie złamania oporu wojsk rządowych pod Ma drytem. Dziennik twierdzi, że gen. Franco 
otrzymał od czynników zewnętrznych(?) rozkaz rozwiązania sytuacji w ciągu 48 godzin. 


Sensacyjne pogłoski na temat katastrofy 


kolejowej pod Zabierzowem 


Kraków, 7. 12. Od kilku dni obiegają Kra 
ków sensacyjne pogłoski ma temat okolicz- 
ności, towarzyszących niedawnej katastrofie 
pociągu pospiesznego pod Zabierzowem. — 
Mówi się, że obsługa pociągu ratunkowego, 
który wyjechał z Krakowa na miejsce kata- 
strofy zapomniała zabrać kluczy od wagonów 
samitarnych, a gdy je następnie dostarczono 
z Krakowa, miało się okazać, że w wagonach 
pociągu sanitarnego nie ma odpowiednich 
przyborów, zostały one bowiem usunięte, 
gdy wagony były w remoncie. Przypuszczać 
należy, że władze kolejowe, które do tej po- 
ry zachowują wielką wstrzymięźliwość, mie 
tylko w stosunku do tych plotek, ale i co do 
sprawy zmiany na naczelnych słanowiskach 
w dyrekcji, udzielą w tych sprawach odpo- 
wiednich wyjaśnień, 


Tajemniczy strzał 
na ul. Jabłonowskich 
Kraków. 7. 12. Nocy ub. na ul, Jablonow- 
skich w Krakowie zdarzył się tajemniczy wy- 
padek. Mięfizy dwoma studentami jednej z 
wyższych uczelni krakowskich przyszło do 
sprzeczki, w czasie której student B. wyjął 
rewolwer i zaczął okładać jego rękojeścią 
przeciwnika, studenta R. W czasie tego 
padł strzał, prawdopodobnie przypadkowy, 
który zramił w głowę jednego z uczestników 
bójki. 


D A“ Św. Gertrudy 5 


Prezydent Warszawy 
w sprawie sprzedaży obrazów augustiańskich 


Warszawa, 7 grudnia, Prezydent miasta 
St. Starzyński przyjął dziś przedstawicieli 
prasy, którym złożył oświadczenie w spra- 
wie sprzedaży przez 00. Augustianów w Kra 
kowie cyklu średniowiecznych obrazów i za- 
rzutów, postawionych Muzeum Narodowemu 
w Warszawie przez Tow. Miłośników Histo. 
rii i zabytków Krakowa i podniósł nicsłusz- 
ność zarzutów, postawionych Muzeum Naroa 
dowemu w Warszawie. 

Muzeum Narodowe w stolicy ma nio tylko 
prawo ale i obowiązek, wynikający z jego 
statutu, zobrazowania rozwoju kultury całe- 
go narodu i musi pianowo gromadzić dzieła 
sztuki i zabytki przeszłości z terenu całego 
kraju. Muzeum miało też pełne prawo swo- 
bodnego zakupu obrazów z kościoła 00. Au 
gustianów i dobrowolnie to prawo osgranle 
czyło. 

Prezydent Starzyński dopatruje sio w 
zjawiskach, które towarzyszyły sprawie sprze 
daży obrazów augustiańskich, chorobliwego 
stosunku do stolicy państwa i wyraża opinię, 
że ten chorobliwy stosunek, jaki zaznacza 
się nie tylko w tej kwestii ale i innych „wy 
kracza po za ramy zaściankowości a staja 
się zagadnieniem państwowym (7), na klé 
ry cała opinia winna zwrócić uwagę“. 


Warszawa, 7. 12. (Telef.). Otwarcie Uui- 
wersytetu J. Piłsudskiego nastąpić ma podobno 
dopiero 8 stycznia. Na razie wobec studentów 
są} stosowane rygory, wynikające z zamknięcia 
uczelni. Usunięto np. ze szpitali studentów me- 
dycyny, odbywających praktykę. Medykom 
zapowiedziano, że nie mogą przychodzić na dy- 
żury w klinikach i szpitalach do chwili otwar- 
cia Uniwersytetu. 


Składki złożone w administracji dziennika 
„GŁOS NARODU" 


NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUNKOWY 
złożyli: Urząd Parafialny Kaewin zł. 5; Dyr. Wal- 
czewski 3; Staerzawa 2; Zielińska Hilaria 2:' Ks. 
Staerz 2; Barańscy Tomaszowie 5; Inż, Adelman 
2; Ks. Gutwiński 5; K. Bujak 3; M, Dihm 3: A. 
W. 2; Dr Władysław Łubkowski, Świecie n, Wi- 
sla 6; S. S. Sercanki, Pradnik Biały zł. 20. 

NA KUCHNIĘ S. SAMUELI. — M, Lewaj Wie 
liczka zł 5. 


Nr BIT 


„GLOS NARODU" z inta 8 grudnia T930 


Nowc I stare poślądy na kobiete 


Jest dziś takle katolickie święto, Które 
szczególnie lubimy: Niepokalane Poczęcłe... 
Tkwią w nłm wielkie — powiedziałbym: mi 
styczne głębie myśli o kobiecie, jej 
roli społecznej, jej uroku 1 ej naturze, 

Czyby z tej okazji nie należało poruszyć 
naprawdę aktualnego zagadnienia kobiety 
w naszym społeczeństwie? 

TYP ROMANTYCZNY. 


A 


Patrząc — fak słę to mówi — z GR 


moralności obyczajowej, przez ludzi opano- 
wanych i umiejących Opanowywać otocze- 
nie, 

W dziedzinie, o której mówigy, jest ta 
rola katolickich stowarzyszeń kobiecych. 


I od ich zorganizowanego wysiłku zależy dal 
szy rozwój pojęć o kobiecie, o jej prawach i 
obowiązkach, o jej wpływie na życie zbio- 
rowe. 

Romantyzm się przeżył i swoją rolę speł- 


ptaka na rozwój pojęć o kobiecie, jej pra- 
wach i obowiązkach w naszym narodzie, do 
strzegamy bez trudności, że te pojęcia w 
ostatnich kilkudziesięciu latach uległy za- 
sadniczym zmianom. Najlepiej widzł się to 
na literaturze pięknej. 

Romantyzm, jako prąd twórczości poe- 
tyckiej, odnajdi jący wzniosłość życia, mi- 
nął w połowie 19. w. Ale w jednej dziedzi- 
nie pojęć pozostał: — w sferze pojęć o ko- 
bilecie... Oczywiście romantyzm półski. Bo 
okres romantyzmu w innych krajach strze- lite przestępstwo kryminalne. fałszerstwo 
lał WA b a aorladani a KE o E EŃ 
n . Np. elet w ,, Ur... „IAG i i ja 1926. 
Rkniyżm polski, romantyzm  Miekiewi- Telegram ten oe NE dogi) 
cza, Krasińskiego — ten romantyzm pozostał „w związku z powstarzającą się usta- 
jeszcze długo, jeśli chodzi o PY la KO|  wiczną strzelaniną do Marszałka przez cy- 
błetę. Jest w twórczości Sienkiewicza, Pru-|  wiiną ludność stolicy, władze wojskowe 
aA i te r ae „BECO zarządziły rozbrojenie wszystkich ochotni- 

s a À : ków“. 

Jest aniotem lub diablem, ale ma kon- ' : « ? T 
takt z życiem społecznym narodu, Jest mat- |;i ZA K 3 « z POR" = 
ką. która błogosławi Syna idącego na bój, («da OWE sk R U 

w którym słów o „strzelaninie do Marszał- 
lub oblubienicą, która na ołtarzu Sprawy ka“ ni Lo H T a 
, A p a“ nie ma... „Kurier Poranny“ twierdzi, ja 
składa bolesną Ofiarę serca; jest kapłanka |, | akié „jogliwi dikei Zastał 

iska domowego i wychowawczynią; zdoł oby jakiś złośliwiec w redakcji „sfałszo- 
ogn -asa | Wal“ telegram z Warszawy j wstawił do nie 
na jest ujarzmiać rozpasanych Kmiciców SA mA R BĘ 
: M _|go słowa o „strzelaninie“ ludności cywilnej 

lub — jak Madzia Prusa — szarymi enota ) s kaps”... ja 
z do Marsz. Piłsudskiego... „K. P.“ idzie je- 
mi swoimi przemieniać bezmyślne lub złe i ł Ja» € 
h wisko w ludzi myślących i dobrych. szcze dalej. Twierdzi, jakoby redakcja 
code „I. K. ©.“ po utwierdzeniu się .,regime'u* 
EGOCENTRYZM. | Marsz. Piłsudskiego wyławiała numery z tą 


3 . notatką o „strzelaninie“. 
1 Z wici ci się w Kteraturze „Wiadomo nam — oświadcza „K, P.“ 
Ak Ra iiig ZUG da usaie: — Że te właśnie numery były w ciągu 10 
<fepołecznych | EE że ch związków ko- lat mrówczej pracy detektywów „I. K. C.“ 
bie 5 * cień. Na pierwszy plan wysuwa się skrzętnie wyszukiwane i usuwane z różnych 
> ` $ $ « 

„ona“ ona sama, Egocentryzm kobiecy jest ww g ' « | 
wybitną cechą tego typu. „Prawo do miłoś- Na to „I. K. C.“ odpowiada, że to i 
| 
| 


walka „„Kuriera Poran.“ z „„i.K.C. 


Rozgorzała walka między „Kurierem Po. 
rannym“, a „I. K. C.“. Nie na żarty!.. 
„K. P.“ zarzuca „I. K. C-emu* — „pospo- 


ci“, „prawo do swobody*, — desli chodzi o „błąd zecerski”, i że „poprawiono“ w „na- 
kierunkowe idee tego Okresu literatury o|stępnych wydaniach“. Wreszcie zapowiada 
kobiecie, A zaś realizm, nie cołający się skargę sądową przeciw „Kurierowi Poran- 
przed niczym, — jeśli chodzi o metodę lite-|nemu* o oszustwo. 

racką stosowaną przez pisarzy tego nowego 

okresu, gdy dotykają życia kobiety. 

W ten 8 b, staczając się coraz niżej, 
doszliśmy m ada. Boya-Żeleńskiego, 
Krzywickiej, Choromańskiego, e tutti quan- 
ti 


„Kurier Bydgoski* drukuje odezwę, 
którą do parafian wydał proboszcz w Tu. 
choli, ks. dr Krefta. w sprawie antyreligij- 
nej kampanii prowadzonej przez miejscowe 


Ognisko“ Związku Naucz. Polskiego. 
„Jaki duch — czytamy w odezwie — 
panuje w „Ognisku“, wynika z nauk, któ- 
re głosi prezes tego „Ogniska“ w Grudzią- 
dzu, który wpaja naszym katolickim dzie- 

ciom następujące blużnierstwa: 

1) nie wierzę w Boga, — 2) dobrze. i 
| 
| 


Nie tylko dosztiśmy. To by jeszcze nie by |» 
ło największym nieszczęściem... Gorzej, że 
przyzwyczailiśmy się do tych „nowych“ po- 
glądów na kobietę | nie widzimy zła, które 
w nich tkwi... Akcja destruktorów i destruk 
torek moralnych przeorała głęboko psychi- 
kę współczesną. Zniszczyła rzekomo „zaśnie 


działe* i „przestarzałe“ pojęcia, a wprowa-| w Hiszpanii palą kościoły, — 3) u nas po- 


winno być to samo, — 4) trzeba raz skon- 
czyć z bajeczkami o cudach, — 5) nie bẹ 
dzie w Polsce lepiej, dopóki się wszystkie 
monstrancje w Wiśle nie potopi, a biskn- 
pów obleje się smołą i zrobi z nich żywe 
pochodnie. — 6) Polska obecna nie bedzie 
już więcej przedmurzem chrześcijaństwa, 

Otóż takie nauki głosi prezes „Ogniska“ 
w Grudziądzu, — nauczyciel ze wschodu do 
nas zesłany jako oświatowies Pomorza j za. 
takie nauki lud przeważnie katolicki musi 
mu płacić wysokie wynagrodzenie, 

Z tej przyczyny zwraca się parafia na- 
sza do wszystkich nauczycieli i nauczycie- 
lek, którzy są katolikami. z gorącą prośbą. 
ażeby 


dziła nowe. I to jest najgorsze, 
NASTĘPSTWA. 


Nie łudźmy się, że to wszystko dokonu- 
je się tylko na powierzchni życia zbiorowe- 
go. Przeciwnie! Sięga w jego głąb. Zosta- 
wia ślady w życiu rodzinnym, oddziaływuje 
na wychowanię młodego pokolenia, przeno- 
si się w życie szkoły. 

Tak zostać nie może. Historia uczy, że 
załamywanie się psychiki narodów było zaw 
sze poprzedzane załamywaniem się życia ro- 
dziny, t. j. przede wszystkim tego pionu, 
który stanowi rola kobiety. Tak było u nae, 
tak też gdzieindziej. è 

Za granicą spostrzeż0no już niebezpie- © 
czeństwa tkwiące w tej zmianie pojęć o ko-| pili“. 
biecie. Do walki z przesadnym liberalizmem) Zarzuty postawione w odezwie ks. prob. 
w tej sferze pojęć zabrał się nie tylko Muss0-| Krefty są straszne. Uważamy. że się nimi 
lini, nie tylko Hitler, ale i nawet Sai powinny zainteresować władze szkolne. 

a i ajmniej odwr 
owak, tomek E m pierw- P. Mackiewicz przyzywa p. Sławka 
wotnej anarchii w sprawach seksualnych | 13 POMOC | 
życia, P. Mackiewicz w „Słowie daje wyraz 

My jeszcze tkwimy w atmosterze stworze| swemu pesymizmowi. co do prac Sejmu. 
nej przez obóz destrukcji. A, choć codzienna I oświadcza: | 
obserwacja życia nasuwa nam KonieCZNOŚĆ | qemmmmmmmemmmmme 
walki ze złymi, wszystko idzie po staremu... 
Żyjemy w atmosferze zatrutej, oddychamy 
nią, narzekamy na nią, i nie próbujemy się 


wyzwolić, 
„SUROWE ŻYCIE". 


natychmiast z .Ogniska*  wystą- 


BRE | af -„„aliizawikk Wi — „i _, G o zianie w wwiaNó 
Od soboty dnia 5 b. m. w kinoteatrze „„Uciecha* 


przez ludzi rozumiejących piękno i wagęj nil. Dziś wieją inne prądy. Ale pozostać win 


no to, co w nim było wielkim i wiecznotrwa 
łym. Jego akcent położony na odpowiedzial 
ność kobiety za stan ideałów moralnych w 
społeczeństwie ij wzniosłość jej roli w całości 
życia społecznego — były wynikiem praw- 
dziwie chrześcijańskiego życia. I to musi 
wrócić, jeśli nie mamy popaść w Okres jā- 
kiegoś katastrofalnego dckadentyzmu, 

To nam powinno uświadomić dzisiejsze 
piękne święto. J. P. 


SY... 


„Sądzę, że wyjscie jest jedno: Sejm po- 
winien być instytucją sumiennie kontrolują- 
cą rząd. Sejm nie powinien stać się tram- 
polimą dla „naprawiaczyć. Dlatego trzeba 
aby nad sytuacją w Sejmie zapanował cał- 
kowicie leader o wielkim autorytecie. Lea- 
der, który by nie był ani przedstawicielem 
urzędników, ani chłopów. ani ziemian, ani 
przemysłowców. ani robotników, którego 
autorytet wyrastałby ponad wszystkich 
innych. 

Taki autorytet jest w Sejmie, w osobie 
pułk. Sławka. Ale pulk. Sławek odbywa 
dziś swój Sulejówek, Jak jego wielki przy- 
jaciel wycofał się kiedyś z życia politycz- 
nego. jakgdyby chcąc wskazać, jak to pię- 
knie będzie bez Niego, tak dziś pułk. Sła- 
wek nie bierze udziału w  tarciach, pla- 
nach, kampaniach, kombinacjach. Zasiada 
w Sejmie, ale uprawia swój Sulejówek po- 
lityczny. Ale może przyjdą ewenementa, 
które mu sforsują rękę?“ 


K. A. P. zwraca uwagę na pewne braki 
' naszej walce z czynnikami rozkładu. 

„Bąd okręgowy — pisze — w motywach 
wyroku w rozprawie nad „Płomykiem% 
wskazał, że nie tylko zakwestionowany nr. 
25 tego pisma, ale także į poprzedni mają 
charakter celowej propagandy sowieckiej. 
Prokurator Szypuła zeznał, że współpracują 
w „Płomyku* osoby, prowadzące akcję ko- 
munizującą. 

Na łamach prasy stwierdzono wielokro- 
tnie, że akcja zarządu Z. N, P. zeszła na 
tory polityczne, nie mające nice wspólnego 
z celami statutowymi organizacji nauczy- 
cielskiej. Stwierdzono również w prasie 
rozrzutną, gospodarkę zarządu, który etwo- 
rzył szereg intratnych synekur w Związku 
i z pieniędzy orgamizacji nauczycielskiej 
opłaca artykuły polityczne w prasie w o 
bronię działalności przywódców Związku. 

Zdawało sę, że te i tym podobne zarzu- 
ty, postawione publicznie Związkowi, po- 
parte wyrokiem sądowym oraz dowodami 
nieodpartymi, wywołują przede wszystkim 
reakcję ze strony władz szkolnych. Spo- 

_dziewano się zarówno w opini publicznej, 
jak į wśród nauczycielstwa, że władze pań- 
stwowe nareszcie uzdrowią stosunki panu- 
jące w Związku į sprowadzą go z bezdro- 
ża polityki na teren wyłącznie pracy ideo- 
wo-wychowawczej i zawodowej. 

Niestety, władze szkolne nie wyciągnęły 
należytych konsekwencji z wyroku eądo- 
wego i nie zainteresowały się bliżej zarzu- 
tami postawionymi przywódcom Z. N. P. 
w prasie, Wywołało to ten, skutek, że pro- 
wodyrzy związkowi z pozycji obronnej 
przystąpili w ostatnich czasach ponownie 
do ofensywy. Zamało już im było łamów 
„Kuriera Porannego* i płatnej obrony aka- 
demika Rzymowskiego, rozpoczęli nową 
kampanię polityczną w „Dzienniku Poran- 
nym“, Wystąpienie antykatolickie prezesa 
Kolanki i zjazd 7. N. P. w Święcianach, po- 
łączone z akompaniamentem radia moskiew 
skiego, oraz awantury nauczycieli bezboż- 
ników w Grudziądzu sa groźnym memento 
na przyszłość, Widać z tego, że akcja bez- 
hożnicza na terenie Związku będzie stale 
się rozwijać. I jak w tych warunkach wal- 
czyć skutecznie z czynnikami rozkładu du- 
chowego w Państwie?" 


Premiera nowego tilmu WARNERA który w Ameryce nazwano: Po PASTEURZE, PRZEBOJ NR II. 


66 W roli nieśmiertelnej: KAY FRANCIS w innych rolach 
BIAŁY ANI pr znauy zespół gwiazd Warnera Florence Nightingal Reży- 
33 serował twórca Pasteur'a William Dieterie. Z pto- 


miennych kart prawdy dziejowej przybywa do nas ta wzruszająca opowieść o bohaterskiej ko- 
biecie, której odwaga i poświęcenie stały się natchnieniem dlą ludzkości. 


Padły niedawno z wysokiego w państwie 
miejsca słowa o „surowym życiu“, i drugie 
o „podciągnięciu Polski wzwyż“ jako zada- 
niach naszego pokolenia. Słowa te pozosta. 
ły na papierze i pozostaną... moralne podnie- 
sienie społeczeństwa może się dokonać tylko 


Str. BA 


‘Entente cordiale“ 
| 


francusko-angielskie 


Piątkowe (z 4 bm.) oświadczenie min, 
Delbosa w Izbie Deputowanych, że wszyst- 
kie siły zbrojace Francji będa niezwłocznie 
wykorzystane dla obrony W. Brytanii i Bel 
gii oraz przemówienie Edena w Leamington 
20 ub. m., że Anglia przyjdzie niezwłocznie 
z pomocą Fraucji i Belgii w wypadku nie- 
sprowokowanej agresji ina ich terytorium, — 

| posiadają doniosłe znaczenie. 

Jest to stwierdzenie powrotu do przed- 
wojennej „entente cordiale“ między An- 
glią i Francją, od której Anglia w myśl 
swej zasady utrzymania równowagi na kom 
tynencie europejskim odstąpiła całkowicie 
w pierwszych latach po wojnie, a którą za- 
stąpiła w r. 1925 paktem reńskim podpisa- 
mym w Lokarno i zawierającym gwarancje 
amgielsko-włoskie zarówno dla Francji i Bel 
gii jak i dla Niemiec. Przedwojenna „enten- 
te cordiale“ była jednak tylko poufną umo- 
wą sztabów generalnyrh, której nie towa- 
rzyszyły żadne wiążące oświadczenia przed 
stawicieli rzadu i — jak wiadomo — Niem- 
cy, rozpoczynając wojnę z Francją i łamiąc 
neutralność Belgii miały nadzieję, że unikną 
wojny z Anglią. Wielokrotnie przecież póź- 
njej rozsuząsano publicznie, szczególnie w 
Alnglii, ten problem, czy Niemcy zdecydowa 
łyby się na wojne, gdyby miały cewność 
zbrojnego wystąpienia W. Brytanii! 

Traktat lokarne$żski zostat wypowie- 
dziamy przez Niemcy 7 marca br. Bezpo- 
średnio po uroczystym proteście mocarstw. 
w Berlinie wszczęła dyplomacja angielska 
starania o zawarcie nowego paktu, gwaran 
tującego bezpieczeństwo ma zachodzie. Dy- 
plomacja zaś francuska! wszczęła starania © 
uzyskanie gwarancji brytyjskiej niezależnie 
od zawarcia lub tniezawarcia projektowane- 
go paktu. Uzyskała to częściowo w dniu 24 
kwietnia br. w t. zw. liście gwarancyjnym 
angielskim na wypadek rozbicia się roko- 
wań o mowe Lokarno, po którego ogłosze- 

miu odbyły się w Brukseli narady sztabów 
generalnych: angielskiego, francuskiego i 
belgijskiego. Oświadczenie min. Edena, że 
Anglia przyjdzie bezzwłocznie z pomocy 
Francji i Belgii w razie niesprowokowanej 
agresji na ich terytorium, mie jest więe 
czymś zupełnie nowym. Jest natomiast nie- 
zwykle cenne dla Francji i Belgii, gdyż nie 
uzależnia już tej obietnicy od przebiegu ro 
kowań „lokarneńskich". 

Polityka angielska uległa niewątpliwie 
w latach ostatnich pewnej ewolucji. Naj- 
ważniejszym powodem tej ewolucji jest 
wzrost potęgi uzbrojonych już obecnie od 
stóp do głów Niemiec. Każe to W. Brytanii 
w myśl jej starej zasady polityki równowa: 
gi zbliżyć się do Francji, a nawet dać jej 
pewne konkretne zobowiązania. których 
dawniej mie była skłonna udzielić. Drugim 
powodem ewolucji polityki angielskiej jest 
załamanie się powojennego systemu bezpie 
czeństwa, opartego na wierze w możliwość 
powszechnego rozbrojenia, a w Ligę Naro- 
dów, traktat tokarneński, pakt Kelloga itp. 
Realistyczna polityka angielska musi się 
z tym liczyć, Wprawdzie rząd angielski w. 
dalszym ciągu podkreśla swą wierność ide- 
ałom Ligi Nanodów, ale rozumie, że musł 
szukać sposobów zabezpieczenia pokoju i na 
innej drodze. Pragnie zresztą oba te sposo- 
by połączyć. Pakt Ligi Narodów, dający du 
żą skalę możliwosci interpretacyjnych, %8- 
pewnia jej tym samym dużą swobodę inter- 
weniowania mawet w takich wypad- 
kach, w których nie chce ona obecnie brać 
na siebie żadnych zobowiązań np. na wscho 
dzie Eunopy. 

Tyle, jeśli chodzi o stanowisko Anglii.. 
Co się tyczy natomiast Francji, to podkre- 
ślić należy, że oświadczenie piątkowe min. 
Delbosa zawiera ważne novum odnośnie do 
stosunków francusko-angielskich.  Dotych- 
czas w traktacie lokarneńskim jedynie An- 
glia gwarantowała granicę wschodnią Fran- 
cji. Francja była więc państwem gwaran- 
towanym, a nie gwarantującym (charakter 
państwa gwarantującego miała jedynie w 
stosunku do Belgii), Obecnie porzuca Fran- 
cja to swoje jednostronne stanowisko i daje 
również ze swej strony Anglii czynną gwa- 
rancję jej granie. Posiada to dla Anglii nie 
tylko znaczenie moralne, jak to było przed 
wojną. Wobec bowiem postępów lotnictwa 
wyspiarskie położenie Anglii przestało już 
być ochroną przed agresją. 

Francusko-angielską ..cntqnte cordiale“ 
można więc uważać już za fakt dokonany 
mimo, że towarzyszyły jej zawarciu jedynie 
ustne oświadczenia ministrów spr. zagranicz 
nych. Podkreślić jednakże należy, że oświad 
czenia te są rezultatem dłuższych rokowań, 
jakie przeprowadzał w Londynie ambasa- 
dor Corbin. Ściśle z systemem wzajemnych 


Śr. 4. 


„GLOS NARODU“ » doia 8 grudnia 1936 


gwarancyj sngielsko-franeuskich łączy " WITOLD BIEŃKOWSKI | 


sstem Iezpieczeństwa Belgii, która wpraw 
dzie jako kraj neutralny (od 14 nażdzierni- 
Ea br) mie udzieliła żadnych gwarancyj 
Francji i Anglii. uzyskała jednak od nich 
obietnice automatycznej pomocy w 
wypadku niesprowokowanej agresji na swe 
terytorium. 

Czy oświadczenia min, Edena i Delbosa 
oznaczają, że Anglia i Francja zrezygnowa- 
ły już z prób zawarcia nowego Lokarna? 
Sądzimy, Że nie, gdyż specjalnie Alglii za- 
leży na wciągnięciu Niemiec dlo systemu 
hezpieczcustwa. Jakie jednak  ultatv przy 


ninsa te usiłowania. pozostaje kwestią 
atwarta. J. MAK. 
Jistawńśi 


Obosieczna broń 


| „Kurier Poranny* wybuchną! gniewem 
mieposkromionym na młodzież akademicką 
za jej antyżydowskie mantfestacje. I pisze, 
Że, jeśli nie pomoże motopompa i pałka po 
licjanta. to trzeba będzie zło wypalić ogniem 
$ żelazem. 

Ogniem. to chyba niel Bo byłaby 
szkoda podktadać ogień pod gmach uniwer- 
sytetu. A co do żelazu, to z żelaza robi się 
narzędzia, które są obosteczne. Choćby no- 
Życzki... Majstrował nimi jeden z członków 


redakcji „Kuriera Porannego', wycinał 
i obcinał autorów. aż się domajstrował 
plagiatu. 

Lepej więc dać spokój obosiecznej 
broni! BAY ARD. 


Kronika kulturalna 


Zjazd Zjednoczenia Polskich 
Związków Splewaczych 


W Warszawie odbył się niedawno zjazd 
Zjednoczenia Polskich Związków Śpiewaczych 
4 Muzycznych. Oprócz Rady Naczelnej w obra- 
dach wzięli udział delegaci wszystkich związ- 
ków krajowych oraz reprezentant Związku 
śpiewaków w Ameryce prof. Sieja z Detroit. 
Na zebraniu sekretarz generalny Zjednoczenia 
dr Niezgoda złożył obszerne sprawozdanie z 
działalności związków. 

Ze sprawozdań wynika, że organizacja co- 
rar, intensywniej się rozwija, w bliskim czasie 
obejmie ona wszystkie związki śpiewacze, dzia 
łające na terenie kraju. Ze związków krajo- 
wych podkreślić należy rozwój związku ślą- 
skiego, grupującego obecnie przeszło 17.000 
śpiewaków. Zanotować także należy, że w ro- 
ku ub. zgłosił się do Zjednoczenia Związek 
Orkiestr Amatorskich z Francji. 


16 zjazd psychiatrów polskich 


W niedzielę odbyło się w sali posiedzeń Ra- 
dy miejskiej w Lublinie uroczyste otwarcie 
16 zjazdu psychiatrów połskich, obradującego 
pod protektoratem wojewody lubelskiego dr 
J. Roźnieckiego, Lublin gości 150 najwybit- 
miejszych przedstawicieli psychiatrii polskiej, 
którzy zjechali się, aby w referatach j dysku- 
sjach omówić aktuałne zagadnienia naukowe i 
Iakarskie ze swej specjalności. Zjazd zagaił dr. 
W. Drożdż (Lublin). Przewodnietwo objął prof. 
dr. Mazurkiewicz, Po uroczystym otwarciu wy- 
głoszono referaty główne i odczyty, które 
trwały przez cały dzień. Uczestnicy zjazdu 
zwiedzili historyczne zabytki miasta, 

Po obradach w Lublinie zjazd przenosi się 
do Chełma, gdzie będzie obradować w tamtej- 
szym szpitalu psychiatrycznym. W ramach 
zjazdu odbędzie się również 17 walne zgroma- 
dzenie Polskiego Tow. Psychiatrycznego. Zjazd 
potrwa do dn, 8 bm. włącznie. 


Ządajcie „Głosu Narodu 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych ! 
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„tam wióry lecą. Niema walki bez ofiar.l 

Tem stereotypowy zwrot zastosować 
trzeba i do dzisiejszych zmagań polskiej na- 
rodowej żywotności z niepożądanym ele- 
mentem żydowskim. Zmaganie to o tyle tyl 
ko słowem „walka“ określić można — o ile 
zorganizowany wysiłek uświadomienia na- 
modoweso natrafia na zdecydowany sprze- 
ciw zwartej społeczności żydowskiej. któ- 
ra broni status quo jej dotychczasowej sy- 
tuacji w państwie polskim, lub też nawet 
ubiera się w obce dla niej, fałszywe polskie 
piórka 

Rozwiązywanie kwestii żydowskiej to 
nie walka narodu polskiego z narodem ży- 
dowskim — to starcie czystych polskich na 
rodowych instymktów, zagrożonych w ich 
moralnym stanie posiadamia, polskiego na- 
roduwego gospodarstwa, zagrożonego przez 
opanowywianie jego jednostek a i zbiowo- 
wych placówek przez element obcy, z tyn 
właśnie elementem, kiorowalnym przez spe- 
cyficzną mentalność rasy. której zawsze 
wszystkiego mało i która w opacznie stoen- 
wanym mesjanizmie narodowym dąży do 
ugruntowania swych moralnych i taktycz- 
nych wpływów. do podporządkowania sobie 
wszystkiego, bo wszystko co mie z niej Wy- 
pływa jest dla niej obiektem do zwalczenia. 


NIENAWIŚĆ. 


Dążenie do unicestwienia tych wpły- 
wów nie pokrywa sie jednak z nienawiścią 
plemienną. a przynajmniej z katolickiego 
punktu widzenia pokrywać się w żadnym 
razie nie powimno. chociaż praktvczna zna- 
jomość mentalności żydowskiej wysuwa 
pewnik. że tylko wówczas da się grumtow- 
nie wypłenić żydowskie wpływy w Polsce, 
gdy liczebność żydów u nas wydatnie się 
zmniejszy, albo. co jest idealnym marze- 
niem, gdy ostatni żyd granice Polski opuści. 

Takie postawienie sprawy nie jest pol- 
skim rasizmem, nie jest więc niesprawiedli 
włością, bo nie neguje praw żydów do ży- 
cia, al tylko ich wpływy moralne i gospodar- 
cze wskutek zagrożonego interesu narodo- 
wego u nas umniejszyć się stara, 

Zmaganie się z wpływami i rozrosłym 
niepomiernie żydowskim stanem posiadania 
nie może i nie powinno przekształcać się w 
walke człowieka z człowiekiem. ..Tvś żyd — 
ja Polak, popróbujmy sie“. „Tyś żyd — 
więc cię nienawidzę”. 

To byłaby nienawiść plemienna, a zorga 
nizowana na tej podstawie walka była by w 
samym założeniu tak miesprawiedliwą, jak 
złą jest nienawiść. 

Obserwowane ostatnio niektóre przeja- 
wy zmagań żywotności polskiej świadomo- 
ści marodowej z zalewem żydowskim dają 
zauważyć właśnie sprowadzanie idei słusz- 
nej i sprawiedliwej samoobrony na teren 74- 
wziętej nienawiści plemiennej. Bojkot w for 
mie przymusu, niszczenita mienia żydowskie 
go, fizyczne gdzieniegdzie gwałty — wszyst 
ko to obniża wartość samej idei odżydze. 
mia. gdyż wychodzi poza ramy  ideowości, 
a przeradza się w zorganizowaną walkę 
wręcz człowieka z człowiekiem. 


IDEA I ŚRODKI. 


Zwarty front narodowy w walce z żydo- 
stwem musi mieć, jako wykładnik swej po- 
tęgi i swej słuszności. ideę. 

Musi również rozporządzać Środkami wy 
chodzącymi poza czezość gadań i wielkich 
haseł, a zatem mieć konkretne sposoby ak- 
cji. poteżmej przez rozrastającą się Hogeh- 
ność coraz bardziej zwartego frontu narodo 
wego. 

Organizowanie walki z żydostwem przez 
pewien tylko odłam radvkalnie do tej spra 
wy nastawionych ludzi, dążących do przeciw 
stawienia sobie zwartego żydowskiego fon 
tu i uderzenia nań — nie może rokewać na- 
dziei na pelne zwycięstwo. 

Dzisiejsze głosy wśród społeczeństwa 
polskiego. glosy, w kfórych dominuje rady- 
kalizm. a cicho tylko irzęezy spokojna roz- 
waga. przygotowująca wielki front narodo- 
wy — każa. się lękać o powodzenie akcji. 


Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 


Artystka, która przebojem zdobyła serca Krakowian 


urocza pełna młodo- 
cianego wdzięku 


HORTENZJA RAKY 


godna następczyni i rywalka FRANCISZKI GAAL 


w wiedeńskiej komedii 
muzycznej 


TYLKO TY... 


muzyka Stolza. W dalszych 
rolach : Petrówicz, Leo Slezak 


i inni. Tylko przez kilka dni w kinie „Promień“ T. Ś. L. 


dzie drwa rąbią... 


Tym czasem to powodzenie musi być pe- 
wne. musi być całkowite. 

Środki, jakimi można je osiągnąć, pokry- 
wać się muszą ze wszystkimi brakami dzi- 
siejszej rzeczywistości. 

Hasło: „Nie kupuj u żyda* dotąd pozo- 
stanie hasłem, póki nie zaistnieje sieć pol- 
skich placówek handlowych dających gwa 
rancję, jeśli nawet nie teraz, to na najbliż- 
szą przyszłość, sprawności działania, 

Hasto „precz z mentalnością żydowską 
w polskim życiu moralnym“ pozostanie do- 
tąd hasłem, póki prawdziwe „polskie“ zasa- 
dy moralności katolickiej nie wejdą w krew 
namodu. 

Zmaganie się z zalewem żydowskim trze 
ba prowadzić na wszystkich a tak licznych 
frontach. Raczej kosztem radykalizmu na 
korzyść moralnego umocnienia i postępu 
antyżydowskiego frontu narodowego, niż 
koszłem pozostawienia na boku istotnego i 
pełnego uświadomienia narodowego na ko- 
rzyść roznamiętnionego przypominania o pá 
lącej sprawie żydowskiej, 

Stawianie stale i mocno tej sprawy 
przed oczy skłonnej do zapominania pol- 
skiej społeczności jest rzeczą wielce ważna. 

Samo jednak przypominanie nie jest w 
stanie rozwiązać kwestii. 

Istniejące już grono ludzi. chwytających 
się radykalnych do rozwiazania tej kwestii 
metod. choćby nie wiem jak obstawiało ży- 
dowskie sklepy, choćby nie wiem jak obsa- 
dzało małomiasteczkowe rymki, choćby nie 
wiem jak piętnowało maeczywistych czy 
przypadkowych ..szahes-gojów* — nie da 
rady. A im większy będzie z ich strony ra- 
dyvkalizm -— tym większa bedzie pozoma 
uległość lękliwych, co jest wielkim niebez- 
pieczeństwem dla sprawy. 


KWESTIA OFIAR. 


To też jeden z moich poprzednich w kwe 
stii żydowskiej napisanych artykułów, na 
który nie mógł się zgodzić Czcig. Ks. St. 
Krawczyk, wskazywał na złe metody, które 
prowadzą mie do popularyzacji prawdziwe- 
go uświadomienia amtyżydowskiego. ale 
wręcz odwrotnie: — do fiło-żydorszczyzny. 

Nie może być w „wojnie* z żydami 
ofiar. nie qowstałych z wewnetrznego i 
świadomego przyzwolenia. I dlatego straco- 
me przez chłopa 3 złote wbrew jego woli i 
hez wewnętrznego na to przyzwolenia jest 
większym złym, niż sprzedany przez niego 
Żydowi towar za 300 złotych. 

Gdzie drwa rabia, — drzazgi muszą le- 
cieć. 

Muszą być ofiary, jeśli ofiarami nazwie- 
my świadome į w pełni woli złożone straty 
na korzyść popierania idei. Kupno drożej 
W polskim sklepie, by nie wejść do żyda, bə 
dzie ofiarą. Wydatek w tym samym celu na 
tramwaj — również. Strata czasu — rów- 
nież. Pokonywanie swoich przyzwyczajeń, 
— tak przyzwyczajeń! — równiez. 

I te ofiary być muszą. Bez ich nie było- 
by realizacji idei. 

Ale stosowanie pmzymusu hojkotowego 
i przymusowe „ofiary“ — fto prawdziwe 
straty dla ogólnego, jak najszerszego, uświaą 
domienia wagi sprawy. 

Front antyżydowski musi bvć szeroki. 
jak cała Poska, musi skupić w sobie 90 jed 
nóstek na 100 do pozyskania możliwych. 
I tylko w tym froncie prawdziwego uświa- 
domienia. gotowego na ofiary, można zoba- 
czyć zwycięstwo idei. 

Katolicki, a zatem prawdziwie patriotycz 
ny, punkt patrzenia na kwestie zydowską 
nie może polegać na cząstkowym jej u]mo- 
wialnin. nie może polegać na przemilczaniu 
pewnych rzeczy. a podnoszeniu tych. które 
są popularne į mogą sie podobać, Ryłoby 
to szukaniem bardzo taniej popularności. 

Z tego punktu patrząc trzeba ogarniać 
całość, pytając się własnego sumienia o TA- 
de. trzeba chwalić to, co dobre — ganić w 
— złe. 

A głównie prostować ścieżki i pokazy- 
wać drogę wiodącą najprościej do celi. 


Rzeczy ciekawe. 


Z pustyni — kwitnące ogrody 
Ostatnie klęski suszy, cyklonów piaskowych 
w Ntanach Zjednoczonych Amervki Północnej 
sa następstwem wytrzębienia lasów. co zamie- 


nilo szerokie połacie kraju w zupełnie pustyn- | nienia. 
ine okolice, Wszystkie wysilki, przeprowadzane 


z dużym nakładem kosztów. nie są w stanie 
obecnie zmienić tego położenia, Tym czasem w 
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Radio 


WIELKI KONCERT EUROPEJSKI W AN- 
GLI. P. Radio co pewien czas transmituje 
wielkie koncerty z rozgłośni zagranicznych t. 
zw. koncerty europejskie. Zaprojektowane one 
zostały przez Międzynar. Unię Radiofoniczną. 
Posiadają charakter reprezentacyjny i przyma- 
szą, to, co każdy kraj, każda wielka rozgłośnia 
posiada najbardziej charakterystycznego. To 
też audycje te transmitowane są} prawie zaw- 
sze przez wszystkie rozgłośnie Europy. Naibliż 
szy z tych koncertów odbędzie się 8 grudnia 
o godz. 20,30 i nadany zostanie przez rozgło- 
śnię angielską. Tym razem jednak nie usły- 
szymy muzyki „poważnej“, lecz słynną z arty- 
stycznego poziomu — muzykę „lekką“ w ukła- 
dzie G. Mc, Connela. Wykonawcami będą: zna- 
komita orkiestra teatralna B. B. ©. pod dyr.. 
Stanforda Robinsona, chór rewiowy rozgłośni 
hrytyjskicj oraz soliści. 

„CZTERY NOCE W TOKIO“, Gałczyński 
jest dziwnym poetą. nie tylko dlatego, że pra- 
wie nigdy nie wydaje swych wierszy w książ- 
kach. Dziwna jest jego poezja — liryzm zmie- 
szamy z groteską, nerw dramatyczny z niesa- 
mowitym humorem. Najdziwaczniejsze skoja- 
rzenia układają się u niego w obrazy, podobne 
nieraz do majaczeń sennych, Na tych samych 
elementach zbudowany jest monolog „Cztery 
noce w Tokio“, który usłvszą radiosłuchacze 
dnia 8 grudnia o godz. 18,80 w wykonaniu 
Zdz. Karczewskiego, 

MIKROFON NA KASZUBACH, Dnia 8 gri- 
dnia o godz. 14,00 P. Radio nadaje niezwykle 
ciekawy reportaż regionalny z Kościerzyny i 
powiatu kościerskiego. Mikrofon na Kaszubach 
zilustruje słuchaczom charakter i tradycja taj 
ziemi. Reportaż przeprowalzą I. Wysocki į A. 
Miksiewicz, z ilustracją muzyczną i śpiewem 
przy udziale chóru robotników rolnych z far- 
czyna, 


Programy stacyi radiov eh 
ŚRODA, DN. 9 GRUDNIA 1%, 


Program vgólnopolski: Giodz. 6.50 Kivuyv ran- 
ne wstają zorze; 6.35 Gimnastyka: 7.15 Dziennik 
poranny; 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dia 
szkół; 11.30 Audycja dla szkół (dia dzieci młod- 
szych) 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak.: 12.08 
Programy lokalne; 12.40 Dziennik południowy; 
12.60 Pogadanka; 15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokahie; 16.10 Zagadka historyca 
na — dla dzieci slarszych; 14.30 Programy lokal- 
ne; 17.00 Odczyt; 17.15 Koncert orkiestry kawa- 
leryjskiej; 1750 „Rozmowa z Adamem Mickie- 
wiczem"* — wywiad fikcymy; 18.00 Pogadan a 
aktualna; 18.10 Wiadomości sportowe; 18.20 Pro 
gramy lokalne; 18.50 Odczyt: 19.00 „tirzochy 
dzieciństwa" — fragment z powieści; 19.20 Pro- 
gramy lokalne; 20.35 Chwila Biura studiów; — 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Fogadanka ak- 
tualna; 21.00 Koneert Chopinowski: 21.30 Kon- 
cert; 22.10 Lekka audvcja muzyczna; 22,40 Mu- 
zyka taneczna; 23.00 Programy lokalne dla War 
szawy i Lwowa; 

Kraków, (293.5 m.) Godz. 7.25 Kilka informa- 
cyji 7.30 Muzyka poranna; 12.03 Koncert kame- 
ralny; 14.00 Lokalne wiadomości gospodarcze; 
14.05 Muzyka z płyt: 15:15 Koncert reklamowy; 
15.30 Płyty; 15.55 Skrzynka ogólna: 16.05 Wia- 
domości z dnia.; 16.30 Koncert fortepianowy. 
18.20 Muzyka z płyt; 18.45 Program na jutro; 
19.20 Koncert kwartetu smyczkowego. 

Twów, (377.4 m.) Godz. 7.26 Program na dzi- 
słaj: 7.30 Parę informacyj: 7.35 Muzyka lekka 
z płyt: 12.08 Płyty; 14.30 Koncert życzeń: 15,15 
Koncert reklamowy 15.30 Lwowskie wiadomości 
bieżące: 15.85 Płyty; 15,45 Skrzynka techniczna: 
15,55 Muzyka z płyt 16.30 Koncert z płyt: 18.20 
Chór Juranda (płyty); 18.49 Skrzynka ogólna: 
19.20 Audycja 1nuzyczno-słowna, 

Warszawa, (1339 m.) Godz. 7.25 Parę informa- 
cyj; 7.30 Muzyka lekka z płyt grarmot.; 12.08 
Koncert; 15.15 Płyty; 15.55 Skrzynka techniczna; 
16.80 Muzyka z płyt: 18.20 Koncert reklamowy; 
18.45 Program na jutro; 19.20 Polska kapolu hi- 
dowa: 20.00 Muzyka sałonowa z płyt; 23.00 Mu- 
zyka taneczna, 

Katowice. (395.8 m.) 6.00 Pieśń poranna: 6.03 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyka po: 
ranna 12.03 Płyty, 13.00 Koncert życzeń 13.15 Mu 
zyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 17.15 
Koncert reklamowy: 15.35 Życie kulturalne Šla- 
ska; 15.40 Koncert z płyt; 16.80 Płyty; 18.20 
„Kilkoro t. zw. trudnych dzieci“ -- rozwiązania 
konkursu z dnia 18 listopada 1936 r. — Szkolnej 
Poradni Psychologicznej: 18.06 Płyty: 19.20 
Pieśni R. Schumanns Odśpiewa Elżbieta Jefim- 
cewa; 19.40 Odczyt: 19.50 Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos... 


Ulge w ciężkiej doli 
bezrobotnych 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 79.209 
Pomoc Zimowa. 


inaczej. I tak w Turkiestanie tamtejsi rolnicy, 
od starożytności począwszy, dawne pustynie 
zamieniali na kwitnące ogrody, utrzymując 
stale wicikim nakładem pracy sztuczne nawotl- 
Wodę do tych kanałów sprowadzaji 
z Morza Kaspijskiego, którego poziom obniżył 
się o dwie trzecie, lecz olbrzymie pustynie na- 
leżały i należą do dających bardzo duże do- 


|innej części świata rzecz przedstawia się zgola chody tamtejszym rolnikom. 


Nr 887 


„GLOB NARODU" 1 dnia 8 grudnia 1086 


Be. B. 


Politykę UrzęduAkcyz i Monopoli 6% 


poddać gruntownej rewizji! 


Wielokrotnie pisaliśmy już na temat po- 
iMyki naszych monopoli... Ostatnio porusza- 
liśmy szczegółnie sprawę nadawania konce- 
sji. Jest to kwestia paląca, która powinna 
być poddana rewizji, Demoralizuje bowiem 
pewne grupy społeczne, i wytwarza ferment 
w kołach chrześcijańskiego kupiectwa, 

Utarł się taki, powiedzmy „zwyczaj“, że 
koncesje udzielane są organizaciom społecz- 
nym tego typu, jak „Strzelec“, Związek Le- 
gionistów i t p., a te dopiero „oddzierża- 
wiają* kupcom za pewną opłatą. W ten spo- 
sób organizacje te mają zagwarantowany do 
chód który przeznaczają na cele organiza- 
cyjne. 

zwalczając tę metodę, jako szkodliwą, 
stanęliśmy na Stanowisku, że koncesje po- 
winny być bezpośrednio kupiectwu udziela- 
ne i to kupiectwu chrześcijańskiemu, Nato- 
miast system płacenia haraczów powinien | 
być bezwzględnie zlikwidowany. | 

Stan ten jednak nie ułegł zmianie. Ponie 
waż sprawa jest poważna, chcemy dać nowy 
dowód polityki koncesyjnej naszego Mini- 
sterstwa Skarbu. W tym celu przytaczamy: 
dosłowny tekst pisma nadesłanego przez 
Chrześcijański Front Gospodarczy w Myśle-| 
nicach. 

„Awiążzek Legionistów oddział w My- 
ślenieuch, pisze Zarząd F. G., starał się 

w Urzędzie Akcyz i Monopoli Państw., 

oraz Ministr. Skarbu o nadanie koncesji 

na wyszynk wódok i spirytusu, lecz kon 
cesji tej nie otrzyma, tylko żyd Horo- 
witz Naftali z tym, że będzie płacić mie- | 

sięcznie tut. Związkowi Legionistów 100 

zł. Kwotę tą przez jakis czas płacił, po- 

tem kolatal w Izbie Skarbowej w Krako- 
wie, płacząc, że nie jest w stanie płacić 
wyniierzonych podatków, bo ruch jest 
słaby, oraz że musi płacić na rzecz Zw. 

Leg. zł 100.— Tzba Skarbowa wierząc 

w zapewnienia żyda obniżyła mu wydat- 

nie podatki, oraz poleciła mu wpłacać 

Zw. Leg. tylko zł. 70 miesięcznie. 

Horowitz widzac, że interwencje 
przynoszą mu korzyść po niedługim cza. 
sie znowu odniósł się przez Izbe Skarbo- 
wą do Ministerstwa Skarbu o zwolnienie 

go od płacenia Zw. Leg. i tych zł 70.— 

motywując, że jeśli się go mie zwolni, 

to przestanie wogóle płacić podatki. — 

Na takie dictum Min, Skarbu reskr. z 

22. maja 1935 r. N. D. 5418/1/35 zwolni- 

ło go od wpłacania powyższej poprzed- 

nio przyznanej kwoty Zw. Leg. Przeciw 
tern Zw, Leg. zarekursował lecz bezsku 
tecznic, gdyż do dnia dzisiejszego nie 
odpowiedziamo. Wobec powyższego Zw. 
Leg. i P. O. W. wniosły do Ministr. Skar 
bn prośbe o nadanie koncesji na rozlew- 
mie spirytusu w Myślenicach. Sprawą tą 
zainteresowano pp. posłów tut. okręgu 
wyhorczego Walewskiego. Hylę i Jaho- 
de-Żółuowskiego, którzy interweniowali 

w Min. Skarbu, lecz bezskutecznie rze- 

komo z powodu tego, że miasto nasze 

jest zbyt. małe na, nozlewnię i nadało kon 
niejakiemu p. Kwiatkiewiczowi 
w Nowym Targu i ekspozyturę w Myśle- 
nicach. Pan ten wydzierżawił swą kon- 
cesję żydom w Nowym Targu i w Myśle. 
nicach żydowi Horowitzowi Naftalemu, 
który ośmielił się przy legalizacji doku- 
memów wobec urzediników Magistratu 
nowiedzieć: Pan prezes P. O. W. chodził 
tam. gdzie nie trzeba (1) a ja wiedziałem 
udzie potrzeba(!) i koncesję dostałem“. 


Oto dokument! Ileż refleksyj nasuwa się 
po jego przeczytaniu! Naturalnie, pismo jest 
zredagowane w ten sposób, żeby odpowied- 
nio oświetlić rolę żyda w tej całej sprawie, 
przyjmując jako fakt, że niesłusznie Zwią- 


cozje 


Poważny wzrost eksportu 
polskiego węgla w listopadzie 


Eksport węgla kamiennego z Polski w 
listopadzie br. wykazał wyraźny wzrost w 
porównaniu z październikiem br. i był jed- 
nocześnie jeszcze znacznie wyższy od wywo 
zu w listopadzie r. ub. Poprawa w ekspor- 
cie węgla w porównaniu z analogicznym 
miesiącem 1935 r. zasługuje na specjalne 
podkreślenie. Wywóz węgla w listopadzie 
br. wymiósł 876 tys. ton wobec 842 tys. ton 
w październiku 1b. i 797 tys. ton w listopa-| 
dzie r. ub. Liczba dni roboczych w. listopa- | 
dzie br. wymiosa 25, była wiec o 2 mniej- 
szą niż w październiku; w związku z tym, ! 
przeciętna dzienna wysyłka węgla kamieu- 
nego wzrosła w jeszcze większym stopniu; 
niż wysyłka miesięczna i wyniosła 35 tys. 
ton w listopadzie wobec 31,5 tys. tou w paż 
dzierniku. 

-—Q:070—— 


zek Leglonistów został „pokrzywdzony*, bo 
przecież „utartym“ zwyczajem jemu się ta 
koncesja należała. 

Dla nas jednak wszystkie poruszane spra 
wy bedą nie w porządku a więc: udzielanie 
żydowł koncesji, płacenie haraczu na rzecz 
Związku Legionistów, pulityka podatkowa 
Urzędu Skarbowego wobec Horowitza, udzie 
lenia koncesji Kwiatkiewiczowi, który mo- 
wu „poddzierżawił* Horowitzowi. No, jeszcze 
wiełe do myślenia dają słowa Ho0rowitza, o 
ile rzeczywiście zostały one przez niego wy- 
powiedziane. I tą kwestią właściwe władze 
winny się zainteresować, aby ją wyświetlić. 

Tak to wygląda udzielanie koncesji mo- 
nopolowych przez Ministerstwo Skarbu. 

TUR. 


y p.starosta pobiera „gratyfikacje“... 


aiowicka „Polonja“ zamieszcza następują | ku dziennego nad pewnymi... praktykami, js- 
cą wikdomość z Pszczyny: .Zmany dekret p., kie miały miejsce przy waloryzacji wkładek 
Prezydenta R. P. z roku 1924 zmusi wszystkie oszczędnościowych w Komwnnalnej Kasie Oss- 
kasy państwowe i komunalne instytucje finan. | czędności powiatu pszczyńskiego. Okazuje się 
sowe do przeprowadzenia waloryzacji wkładek | bowiem, że z krzywdy drobnych rolników 
oszczędnościowych, złożonych w tych instytu-| pszczyńskich wiele osób czerpało dość duże ko 


cjach jeszcze w czasie przedwojennym, wzgl. 
przed ostatnią dewaluacją marki niemiackiej. 

Podobna waloryzacją przeprowadziła 
nież Komunalna Kasa Oszczędności powiatu 
pszczyńskiego, wypłacając w ostatnich czasach 
właścicielom kont oszczędnościowych drobne 
sumy. Właścicielami oszczedności w tej Komu 
uainej Kasie Oszczędności byli przeważnie dro- 
bni rolnicy, 
zdobyli drobne „kapitały* i wpłacili je do ka- 
sy jako zabezpieczenie na t. zw. „czarną go- 
dzinę* tracąc z czasem prawie wszystko wsku- 
tek inflacji. 

W związku z tym trudno przejść do porząd 


TÓW 


Wydarzenia gospodarcze w świecie 


Podbój gospodarczy 


Bałkanów 


i Bliskiego Wschodu przez Niemcy 


W ostatnich czasach Niemcy zwracają 
szczególną uwagę na ekspansję handlową 
za granicą. Czołowa rola w wykonywaniu 
zagranicznych misyj handlowo-finansowych 
przypada, jak wiadomo, dr. Schachtowi. Już 
od 1933 roku występuje on w charakterze 
ambasadora gospodarczego Niemiec na po- 
łudniowymwschodzie. Od pewnego czasu 
widoczne są ze strony Rzeszy tendencje do 
systematycznego przystosowania swego «a- 
potrzebowania surowcowego do produkcji 
Węgier, Bułgarii, Jugoslawii t Turcji. Za- 
biegom tym towarzyszą niewątpliwie wzglę- 
dy polityczne, 

Co do ostatnich rozmów dr. Schachta 
w Ankarze — najbardziej pomyślnym ich 
punktem miała być sprara bawelny. We- 
dług notowanych już pogłosek, Niemcy za- 
proponowały odbiór całej produkcji ba- 


welny tureckiej, przy czym dla zachęcenia, 
| pruńskiej, obawiają się jednak konkurencjł 


dostawców tureckich są rzekomo gotowe 
płacić ceny, przekraczające o 40 procent 
poziom cen na rynku światowym. Ponadto 
dr. Schacht miał mówić o miedzi, rudzie że- 
laznej itd. i miat przy tym wysunąć ko- 


rzystne warunki finansowe. Pomimo to, ro- 
kowania szły jakoby opornie, gdyż Turcja 
nie okazała jakoby skłonności do wydat- 
niejszego ożywienia stosunków handlowych 
z Niemcami; pozatem wysunęła ona podobno 
trudny dla Niemiec warunek częściowej 
przynajmniej zapłaty w efektywnych dewi- 
zach. To też — jak przyznaje jeden z naj- 
poważniejszych dzienników niemieckich — 
nie należy sie chwilowo liczyć z roeszerze- 
niem wymiany handlowej z Ankara, a ra- 
czej naieży myśleć o utrzymaniu już istnie- 
jących pozycyj. 

W Iranie była mowa o bawelnie, weł- 
nie itd. W tym kraju Niemcy trafiaja na 
ostrą konkurencję Z. S. R. R., podobnie 
zresztą jak częściowo i w Turcji. 

Jedną z najnowszych misy] dr. Schachta 
mają być rozmowy z Rumunią n. t. nafty. 
Niemcy są już głównym odbiorcą nafty ru- 


ze strony Francji, W. Brytanii i Matej 
Ententy. Podkreślić jednak mależy, że na 
ogół biorąc Rzesza zaimuje czołową pozycję 
gospodarczą na rynkach bałkańskich. 


Od wtorku dnia 8 grudnia w kinoteatrze „„Sztukas 


Chłuba producji wiedeńskiej! — 
Najpiękniejsza pieśń miłości, jaką kiedykolwiek wyś- 
piewałv ekrany świata. — Miłość! Młodość! Awantu- 
ra! Szaleństwo! Muzyka! Śpiew! Taniec! Cada wy- 
stawy! Rajeczne przygody wśród groźnych bandytów 
Oszałamłiające przepychem i pomysłewością rewię! 
atrakcyj! W głównej roli fascynująca LUIZA ULLRICH znana z „Niedo- 


Po burzy 


szantażystów i przepięknych kobiet! 


Tysiąc cndownyc 


Kapitalne arcydzieło filmowe! 


kończonej symfonii“, męski, wytworny GUSTAW DIESSL, TIBOR VON HALMĄY znako- 
mity komik. Zaden z filmów nie dał widzom tyle wzruszeń, emocji i zabawy! 


zim „100 pociech" 


we wtorek dnia 3 hm. o godz. 10 i 12-tej 
w sobote dnia 12 b. m. o godzinie 3-ciej 


„Po burzy” 


w niedzielę dnia 13 bm. o godz. 10 i 12-tej, — Ceny miejsc od 30 groszy. 


Należności za dostawę żywności Ceny Giełdowe zboża. 


winny mieć pierwszeństwo przy egzekucji 


Na giełdzie zbożowej 1 towarowej w Krako- 


Zgodnie z przepisami prawa o przywilejach| Vie uolowano w poniedziałek 7 bin. następujące 


i hipotekąch z roku 1825 na obszarze b. Krole- 
stwa Kongresowego, przysługiwał przywilej 
ogólny należnościom za „żywność dla dłużni- 
ka i jego familii domowej, w ostatnich sześciu 
miesiącach dostarczona przez piekarzy, rzeźni 
ków i innych, żywność cząstkowo sprzedają- 
jących, albo stołujących*. 

W obecnie stosowanym postępowaniu euze 
kucyjnym i zabezpieczającym kolejność zaspo 
kojenia pretensji wierzycieli z sum. uzyska- 
nych przez egzekucję majątku dinżnika, nie 
uwzględnia się przywileju pierwszeństwa na- 
leżności z tytułu dostarczonej żywności, któ- 
re ulegają podziąłowi na zasadach ogólnych. 

Kupiectwo detaliczne uważa ten 5taą rze- 
czy niezmiernie uciążliwy dla drobnych skle- 
pów, które udzielając kredytów przy sprzeda- 
by artykułów pierwszej potrzeby, narażają sie 
na straty przy zbiegu innych należności. 

Ponieważ sprawa ta niewątpliwie nie jest 
bez znaczenia pod kątem widzenia socjalnym 
i nie da się rozstrzygnąć ani odmowa tego ro- 
dzaju kredytów, ani żądaniem zastawów, czy 
innych zabezpieczeń, z drugiej zaś strony jest 
nader istotna dla drobnego handlu spożywcze- 
go, Zwiazek Izb Przemysłowo-Handłowych wy 
Sstąpił z wnioskiem o wprowadzenie do prawa 
egzekucyjnego zasady prawa o przywilejach 
i hipotekach z r. 1825. 

„TYGODNIK HANDLOWY* — Ostatni 
numer poswięcony jest handlowi spożywczo 
kiolonielnemu i zawiera szeres ciekawych 
artykułów, a m, ta. Rynek artyknłów spo- 
żywczych: Koszty handlowe w branży Spo- 
żywezo-koloniatnej; Iigiena handlu pieczy- 


wem; Struktura handlu spożywczego UZASA | Mak szare 


dnia potrzebę tworzenia hurtu 


ceny: 


ZBOŻA. 
Pszenica dworska czerw. stand. 24,00—24,50 
Pszenica dworska biała stand. 24,00—24.25 


Pszenica dw. 75.5 kg. 80 proc. 25.00—25.50 
Pszenica targowa nowa 28.50—28,75 
Żyto dworskie 19.40—19.60 
Żyto targowe 19.15—19.30 


Owies dworski stand, niezadeszcz. 17.00-17.50 
Owies dworski lekko zadeszcz. 16.50—16.75 
| Owies targowy stand. 15.75—16.00 
Jeczmień dworski 20.00—22.00 


Jęczmień targowy 19.25—10.75 
ARTYKUŁY STRĄCZKOWE. 


Groch Wiktoria poznań. 28.00—32.00 
Groch półwiktoria małop. 26.00—28.00 
Fasola cnkr. biała (jasiek) 4400—46.00 
Fasola cukr. biała koronowa 52.00—54.00 
Fasola biała 2%.00—28.00 
Fasola klockowa 28.00—29.00 
| Fasola długa 39.00-—30.00 | 
Fasola Wachtel 25.50—26.50 


Fasola mieszkanka kolorowa 22.50—23.50 
bobik 19.00— 19.0) 
Wyka ciemna 20.00—21.00 
Wyka szara 18.00—19.00 
Pełnszka 21.00—22.00 
Łubin żółty 13.50—13.75 
„Gubin niebieski 11.50—11.75 


ARTYKUŁY PASTFEWNE. 
Siano słodkie 
Siano średnie 
Siano kwaśne 


6.00—6.50 
5.00—5,50 
4.00— 1.50 


Potraw 4,00—5.00 
Koniczyna paslewna 1.50-—8.50 
Słoma długa 3.75--4.00 
Mierzwa luzem 3.50—3.75 


Ziemniaki stołowe 3.50—:4,7:) 


NASIONA. 
Rzepak zimowy z! nstkidm 


Siemię Jniane z work, 90 proe. basis 
Mak niebieski z workiem 


46.0-—-6,50 
39.00—39,50 


87.00—69,00 


liminek krajowy czyszczony 9.00—98.00 


którzy kilkuletnią ciężką pracą 


rzyści materiałne. Z protokołów z posiedzeń 
(paza Kemunainej Kasy Oszczędności wyni- 
|ka bowiem, że kierownictwo kasy  rozdzieliło 
| kilkanaście tysięcy złotych pomiędzy członków 
: zarządu oraz dyrekcji za... czynności, związane 
z waloryzacją wkładek oszczędnościowych. — 
' Tak np. sarosta dr. Jarosz z Pszczyny otrzy- 
: mał m. in. 6 tysięcy złotych, dyrektor Komu- 
| nalnej Kasy Oszczędności w Pszczynie, p. Jan 
Pająk otrzymał 4 tysiące, kilku innych człon- 
ków zarządu wzgl. urzędników — drobniejsze 
sumy. 

W części dowodów kasowych Komunalnej 
Kasy Oszczedności w Pszczynie wypłacone te 
kwoty określono jako... „gratyfikacie*(!). 

Jak wiadomo. starosta dr. Jarosz wchodzi 
do zarządu Komunalnej Kasy Oszczędności z 
urzędu. 

Uważamy. że normalne wynagrodzenie sta- 
rosty, dr. Jarosza. który otrzymuje miesiecznie 
z kasy 500 zł., bylo wystarczające. Jak wyka- 
zują dalsze dowody kasowe. starosta dr. Ja- 
rosz otrzymał w ostatnim roku jeszcze inne 
500 zł., jako gratyfikację poza normalną pen- 
sja. W r. 7935 dochód starosty Jarosza z Ko- 
munaltej Kasy Oszczędności wynosił aż 12.500 
złotych. 

Z tytułu swego urzędu wchodzi on jeszcze 
do innych jnstytucyj, jak naprzykład do Zwiaz 
ku Wałowego, gdzie poniera rocznie około 100 
zł. jako przewodniczący Wydziału Powiatowe 
go otrzymuje roczne wyvagrodzenie 9.120 sł., 
R ponadto pobiera pensję starościńskę w wy- 
sokości 7 tys. złotych rocznie. 

Czy to trechę nie zawiele, jak na jednego 
urzędnika w tych ciężkich |:ryzysowych eza- 
sach?“ -— kończy .Polonia*, 


$port 


PODGÓRZE MISTRZEM JESIENNYM 
KRAKOWA. 

W niedzielę zakończyły się jesienne rot 
grywki piłkarskie o mistrzostwo klasy s okrę- 
gu krakowskiego. Na pierwszym miejscu mala” 
zło się Podgórze przed Fablokiem i M:kabt. 


KONFERENCJA NARCIARSKA 
W ZAKOPANEM. 

W Zakopanem odbyła sie pod przewod- 
„mictwem wiceministra A. Bobkowskiego kon- 
ierencja przedstawicieli Polskiego Zw. Nar: 
ciarskiego, Towarzystwa Krzewienia Narciąts 
stwa į Towarzystwa Kolejki Dinowej, 

Na konferencji uzgodniono zasady organi- 
zacji ruchu turystycznego i sportowego w bież. 
sezonie zimowym na terenach Kasnrowego. 

Konferencja dotyczyła m: in. specjalnych 
ulg na kolejce linowej dla zawodników trenu- 
jących i biorących udział w zawodach na 
Kasprowym. spraw dotyczących stacji narciar- 
sko-turystycznej ma Kasprowym, spraw ratow- 
nictwa oraz znakowania szlaków narciarskich 
i utrzymywania ich w ciągu całej zimy w Atar 
mie, dostępnym dla narciarrzy. Wreszcie oma- 
wiano sprawy szkoły zjazdowej P. Z. N. 

Ponadto na konferencji postanowiono u- 
|rzadzić w dnin 8 bm. o godz. 11 przed połud- 
niem pierwszy konkurs skoków na Kaspro- 
wym, Organizację konkursu powierzono okrę. 
gowi Podhałańskiemu. 


DROGERIA IM. SW. TERESY 
Kont. STE FAN H Y Ł A 


Kraków, Wiślna 6. Telefon 13-809. 
OTWARTA 


uprasza swych Kljentów o łaskawy powrót. 
| zapełnie świeży towar. Ceny niskie. 


PRZETWORY MŁYNARSKIE. 
| Maka pszen. gat. I wyciag 0-20 proc. 
Mąka psz. gat. TA st. wym, 0-45 pror. 
Maka paz. gat. IB st. wym. 0-55 pror. 
Mąka psz. gat. TC st. wym. 0-60 proc. 
| Maka psz. g. ITA st. wym. 20-55 pror. 
paz. œ. IID st. wym, 45-55 proc. 
Maka psz. g. ITE st. wym. 55-60 proc. 
| Maka [IG st. wym. 60-65 proe. 
Maka IIIA st. wym. 65-70 proc. 22,0,—23.00 
Maka razowa 95 proc. 28.00—29.00 
Mąka żytnia okręzu Krakowskiego. 
I gat. st. wym. 0-50 proe, 29.50—29.78 


36.50—837.00 
5+.50—35.00 
33.00—38.50 
29.00—29,50 
26.00— 27.00 


I gat. st. wym. 0-65 proc. 28,50—28.75 
razowa 0-95 proc. 22.50—23.00 
Poślednia ponad 65 proc. 17.50—18.50 


Mąka żytnia okregu Poznańskiego. 
20,50—29.75 


I gatunek st. wym. 0-50 pros 
I gatunek st. wym. 0-65 proe, 28.50-—28,75 
li gatunek st. wym. 50-05 proc. 28.,05—328,75 


1250—12.75 
12.50—12.25 
44.00-= 45.00 
16.00—28.5 


Otrehy żytnie standzrtowe 
Otreby pszenne stand. średnie 
Porłówka 0—000 

Pecak chilopski bez worka 
Siekanka jeczmienna tabr. z workiem 20.00-30.00 
Sjekanka jęczm. chłapska bez worka 26.50—2700 
Kasza jaglana fabreczna 55,00— 36.00 


Kasza jagina chłopska 29.00—31.00 
Wasza ta arczana cała 39.00—40.00 
Raezs tatarczana łamana 37.00—38.00 


zy lokalne małe. 


„GLOR NARODU" z z Ana 8 , 8 grudnia 1 195% 


społeczeństwo katolickie 


przeciw antyrciićlincj działalności nauczycieli 


W związku z antyreligijną działalnością 
petada nauczycieli ezkół w Grudziądzu oraz 
w związku z zajściami, jakie rozegrały się w 
tym mieście w dniu 27 listopada br, kiedy 
bojówka rozbiła zebranie ludności katolickiej, 
„dopuszczając się gwałtów į przelewu krwi, 
przedstawiciele į delegaci 63 organizacyj kato- 
lickich uchwalili na zebraniu w dniu 1 b. m 
irezolucję, w której stwierdzają: 

„Jest faktem niezaprzeczonym, że na te- 
renie miasta Grudziądza rozgorzała walka spo- 
łeczna, nosząca wszystkie cechy walki kultu- 
ralnej. Walka ta dotyczy zasad i sposobów wy 
chowania religijnego, moralnego į narodowego 
młodzieży szkolnej w Grudziądzu, Stwierdzone 
też zostało, bez wątpliwości, że walkę tę spo- 
leczeństwu katolickiemu Grudziądza narzuci- 
ło kilku nauczycieli tutejszych szkół. Ci nau- 
czyciele į wychowawcy młodzieży szkolnej 
publicznie wypowiadali, względnie 
zdania jaskrawo sprzeczne z duchem religij- 
nym i narodowym. Społeczeństwo katolickie 
polskie nie może pozwolić, by tego rodzaju 
ludzie mieli nadal wychowywać młode pokole- 
nie, piastując urząd nauczyciela. Jest bowiem 
przekonane, że taki nauczyciel duszę dziecka 
tylko wypaczyć może”. 

W dalszym ciągu rezolucja domaga się nie- 
zwłocznego usunięcia nauczycieli  Wieczyń- 
skiego, Karolewskiego i Kłysia, z oburzeniem 
omawia stanowisko miejscowego inspektora 
szkolnego Leja, który opinię społeczeństwa ka- 
tolickiego nazwał wzgardliwie „głosem ulicy“, 
daje wyraz ubolewaniu z powodu stanowiska, 
zajętego przez wizytatora Okręgu Szkolnego 
p. Godeckiego, atwierdza, że wspomniani nat- 
„czyciele i reprezentanci władz szkolnych dzia- 
łają jawnie jako członkowie propagatorzy | 
kierownicy Z, N. P., i żąda przyśpieszenia 
wszczętych dochodzeń. 

Zaznaczywszy następnie, że nauczyciele, 
Karolewski i Kłyś zorganizowali bojówkę, któ- 
ra napadła w dn. 27 bm. na wielkie protesta- 
cyjne zebranie rodziców katolickich w lokalu 
Tivoli, dopuszczając się gwałtów a nawet Toz- 
lewając niewinną, krew, autorzy rezolucji do- 
dają: „Domagamy się wobec tego zabezpie- 
czenia spokoju | bezpieczeństwa publicznego 
przez odnośne władze administracyjne i policyj 
ne, a w szczególności Starostwo Grodzkie w 
większej mierze niż to wykazał przykład zajść 
w dniu 27 listopada 1938 r. w Tivoli“. 

Rezolucję tę przesłano Ks. Biskupowi Cheł- 
mińskiemu, p. Premierowi, p. Ministrowi W. R, 
i 0. P., p. Wojewodzie Pomorskiemu, Kurato- 
Towi Okr. Szkolnego Poznańskiego i Prezy- 
dentowi m. Grudziądza. 


Protest ludności katolickiej wświęcianach 
przeciw wysłąpieniom Z. N. P. 


Dnia 21 i 22 listopada b. r. obradował 
w Święcianach jubileuszowy zjazd członków 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Nie usza- 
nowano nawet niedzieli, obradowano w cza- 
sie nahożeństwa ku zgorszeniu miejscowej 
łudności. W przemówieniach swych uczestnicy 
zjazdu atakowali Kościół katolicki, wychowa- 
nie religijne, moralne, oraz czasopisma kato- 
lickie. Szczególną nienawiścią edznaczało się 
przemówienie p. Kolanki, prezesa głównego 
zarządu ZNP., który używał w swej mowie 
epitetów obrażających Kościół (por. str. 3). 
Jeden z nauczycieli otwarcie szydził z obrzę- 


„Kariera Alfa-Omegi* 
a LJ s a 
i zgniłe jaja 
W czasie gościnnego występu  ..Cyrulika 

Warszawskiego” w teatrze miejskim w Sosnow 
cu, gdzie grano „Karierę Alfa Omegi*, doszło 
w sobotę do demonstracyj, W pewnym mo- 
mencię zgasło na sali światło a z galeri po- 
sypał się prawdziwy grad zgniłych jaj. Poli- 
cja zatrzymała kilkanaście osób. które po wy- 
Jegitymowaniu wypuszczono na wolność. Na 
galerii znaleziono jeszcze duży zapas zgniłych 
jaj. Demonstracje zorganizowane były przeciw- 
ko autorom sztuki żydom Tuwimowi į Hemaro- 
wi, Przedstawienie odbyło sie później jednak 
przy opróźnionej do polowy sali. Niektórzy z 
publiczności również odnieśli „obrażenia“, 


pochwalali | 


dów katolickich i wyrażał uznanie władzom 
związkowym, że zjazd rozpoczęły bez nabo- 
żeństwa. W czasie przerwy w obradach w spo- 
sób ostentacyjny nastawiano radio na Moskwe 
i słuchano stamtąd przemówień, mimo pro- 
testu zmajdujacego się na sali wioestarosty po- 
wiatu. 

Prowokacyjne zachowanie się przywódców 
oraz ich niezwykle agresywne napaści na 
Kościół, zostały potępione przez miejscową 
ludność. Nie mniej charakterystyczne było za- 
chowanie się dyrektora gimnazjum państwo- 
wego w Święcianach, p. St. Antoszczuka, któ- 
ry zawiesił w czynnościach miejscowego pre- 
fekta, ks, Gramza za to, że ten dał wyraz 
swemu oburzeniu z racji zachowania się przy- 
wódców ZNP. 


na postępowaniem członków ZNP. wystoso- 
wała do Ministerstwa WR. i OP. memoriał 
protestujący przeciwko prowokacyjnemu za- 
chowaniu się niektórych uczestników i hań- 
biącemu godność mauczyciela, występowaniu 


ró 


Histeria acuta 


ŻONA RYBAKA SPRZED 300 LAT „ODŻYŁA* W 20 WIEKU, 


Warszawski „Express Poranny“ wysłał 
swego współpracownika do Gdyni, gdzie 25 
letnia panna Maria Sznaniówna w czasie po- 
bytu na cmentarzu oksywskim nagle zemdla- 
ła, a po przyjściu do przytomności opowie- 
działa swym krewnym. że przypomniała sobie 
nagle. iż kiedyś, przed kilku wiekami żyła w 
tej okolicy i została pochowana właśnie na 
tym cmentarzu. O tym to wytworze bujnej fam- 
tazji. nerwowej czy histerycznej kobiety opo- 
wiada współpracownik „Expressu“ na łamach 
swego dziennika. Panna Sznablówna jest to 
przystojna, wysoka blondyna, o niebieskich 
dużych oczach i apokojnym opanowanym wy- 
razie ust. O „dkryciu* na cmentarzu tak się 
wyraża; „Nie wiem sama. co się ze mną sta- 
ło. Rozejrzałam się ze wzgórza na morze i 
stwierdziłam, że chata moja, która stałą za- 
wsze tuż z lewej strony niemal nad samym 
brzegiem morza, gdzieś się zapodziałą.. A w 
niej przecież zostało troje moich dzieci, I wów- 
pzas uprzytomniłam sobie, że właściwie jestem 
na morzu i łódź tonie ze mną... Potem już po- 
chowano mnie tam, gdzie stoi kamień Abra- 


przeciwko podstawom religijnego wychowania | hama i z grobu mego nie pozostało śladu, — 


naszych dzieci i 


domagający się wj sl Oprzytomniałam dopiero w domu, gdzie mnie 


z powiatu nauczycieli, gorszących dzieci > wuj przewiózł, — Pamiętam, że byłam wdową 


| Ludność katolicka w Święcianach oburzo- 


| wrogim stosunkiem do Kościoła i drażniących 
uczucia religijne społeczeństwa. Pod memo- 
'rlałem następuje 320 podpisów. 


po rybaku. Nazywałam się Chwalisława Głosz. 
Miałam syna Więtobora i dwie córeczki Bo- 
dzisławę i Gościwitę. Tu już, w czasie choro- 


ŻE 
Powszechny niepokój 


o zdrowie Ojca Swietego 


Ojciec Św. za namową swego najbliższego 
otoczenia zgodził się w niedzielę położyć do 
łóżka i przebył w nim cały dzień, Ojciec Święty 
spędził noc spokojnie. W ciągu poniedziałku 
papież odbył z kardynałem sekretarzem stanu 
Pacellim konferencję, która trwała 8 kwadran- 
se. Wiadomość o zgodzie Ojoa Świętego na 
pozostanie w łóżku powitana została w kołach 
watykańskich z dużą ulgą, ponieważ organizm 
Ojea Świętego z powodu wieku i wytężonej 
pracy wymaga zdaniem lekarzy zupełnego spo- 
czynku i spokoju. 

Wiadomość o chorobie papieża wywołała 


w Citta del Vaticano i całym Rzymie duże 
wrażenie, ponieważ Ojciec Św. nigdy nie prze- 
rywał swoich zajęć z powodu niedyspozycji. 

'Turynska „Stampa“ donosi z Watykanu, że 
w niedzielę bez przerwy telefonowano do Wa- 
tykanu z zapytaniami o stan zdrowia Ojca 
Świętego. Dowiadywali się o zdrowie papieża 
kardynałowie, korpus dyplomatyczny oraz 
przełożeni zakonów i instytucji religijnych. 
W niedzielę Ojciec Św. przyjął wizyte siostry 
Donny Caroliny, siostrzenicy, markizy Persi- 
chetti oraz senatora Crespi. 


Zblityło się polowanie. 
Takie o nim moje zdanie: 


Na nie strzelba dobrze kuła, 


L On najwięcej sportowców, we 
W, te buty ubiera! 


Tu w Krakowie od Kapon, 


Zjazd inteligencji katolickie 
w Wilnie 

W związku z obchodem skargowskim ođbył 
(sie w Wilnie w niedzielę pierwszy zjazd inte- 
tigencji katolickiej archidiecezji wileńskiej, — 
Zjazd rozpoczął się w sali Śniadeckich U. S. B. 
Przybyli na uroczystość: wojewoda wileński, 
arcybiskup Jałbrzykowski, biskup Michalkie- 
wicz i przeszło 300 osób z Wilna i spoza 
Wilna. Zjazd zagaił przewodniczący polskiej 
inteligencji katolickiej prof. Bossowski, Na- 
stępnie dr H, Dembiński, prof. uniwersytetu lu- 
belskiego, wygłosił referat na temat „Inteli- 
gencja katolicka wobec społecznych problemów 
współczesnej kultury“, a prof. M. Dziechowski 


„sztandar 


Legii, przewyższa słynne „Marokko“ ł „Bengali“. 


Od soboty dnia 5 grudnia br. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Wielki reprezentacyjny film kinematografii francuskiej! Jak żyją, walczą, kochają 1 bawią się 
bohaterzy hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej w Marokko! 


ów Azcydzieło filmowe miłości... bohaterstwa... 


poświęcenia... według powłeści PIERRE MAC 
ORLEN'A, reż. Julien Duvivier'a. Film ten, 
oryginalnością sensacyjnego tematu, wspa- 


niałością egzotycznych zdięć oraz mnóstwem nieznanych a rewelacyjnyea szczegółów 1 życia 


W roli głównej: ANNABELLA, JEAN GABIN 


247 saa 


mówił na temat „Bolszewizm — największy 
wróg Kościoła i kultury“. Po reteratach wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. 


Podwójna uroczystość Kasy Stefczyka 


w Świątnikach Górnych 

Dnia 29 listopada odbyło się w Szkole 
Powsz. w Świątnikach Górnych zebranie łączą- 
ce dwie uroczystości — a mianowicie Dnia 
Oszczędności i jubileuszu z okazji rocznicy 
powstania i działania w ciągu trzydziestu lat 
Kasy Stefczyka (28 listopada 1906 r.), w Świąt- 
nikach, miejscowości uprzemysłowionej, znanej 
w całej Polsce z wyrobów kłódkarskich, na 
które przybyli dość liczni goście, jak miejsco- 
wy ks. proboszcz Ed. Brzostek, delegat ze 
Związku Rewizyjnego w Krakowie, przedsta- 
wiciele urzędu gminnego, grona nauczyciel- 
skiego szkoły ślusarskiei i powszechnej. orga- 
mizacyj społecznych, spółdzielń okolicznych, 
zrzeszonych robotników i chałupników i inni. 
Po zagajeniu przez prezesa Kasy Stef. p. R. 
Morawieckiego, kierownika szkoły referat o 
oszczędności wygłosił p. T. Słomka. Po odczy- 
cie wywiązała się ożywiona dyskusja. 

W drugiej części zebrania członek i zara- 
zem współzałożyciel Kasy Stefczyka w Swiąt- 
nikach p. Michalec Michał zreferował krótko 
historię jej powstania i zakres działania, po 
czym uchwalono ufundowanie nagrobka dla 
śp. ks. kanonika J. Migdałka celem uczczenia 
inicjatora i założyciela, 


by po takim wstrząsie, uprzytomniłam sobie 
dalej, że w dniu, w którym zmarł mój mąż, 
jakieś wojska spaliły kościół”, 

Dziennikarz udał się na Oksywie, by zaj- 
rzeć do ksiąg cmentarnych i sprawdzić naz- 
wisko, Okazało się jednak, że całe archiwum 
spłonęło w czasie pożaru, 

Gdynia ma więc sensację a panna Śzna- 
blówna zyskała rozgłos dzięki swolm fanta- 
stycznym opowieściom. Wielu bowiem jest 
jeszcze naiwnych, którzy jej uwierzą, 
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Komunikacja lotnicza do Palestyny 
dwa razy w tygodniu 


Dwa loty próbne polskich samolotów ko- 
munikacyjnych do Palestyny wykazały, że ko” 
munikacja ta pod względem technicznym jeet 
najzupełniej możliwa do zrealizowania, pod 
względem gospodarczym zaś wysoce uzasad- 
niona: w obu lotach samoloty przewiozły 0- 
gromne ilości listów (około ćwierć miliona). 
Reguiarna komunikacja lotnicza między Pol- 
ską a Palestyną, uruchomiona zostanie w kwiet- 
niu roku przyszłego. Samoloty odlatywać bę- 
dą z Polski i Palestyny dwa razy w tygodniu. 
W ciągu roku bieżącego dalsze próbne loty do 
Palestyny nie są już przewidziane. 


ULICA POLSKA W SALONIKACH. 


Z okazji uruchomienia polskiej komuniká- 
cji lotniczej z Warszawy do Aten, rada miej- 
ska drugiej stolicy Grecji — Salonik — naz- 
wała jedną z głównych ulic tego pięknego mia- 
ust „Ulicą Polską“. Ulica ta łączy ulicę Tsimis- 
ky z pałacem municypalnym. Dotychczas uli- 
ca Polska nosiła nazwę Kissavu. 


— 


Z kraju i ze świata 


KRADNĄ MIÓD Z ULI. Na terenie Nowego 
Targu, szczególnie zaś w dzielnicy „Kowa- 
niec* zanotowano szereg wypadków kradzieży 
z uli miodu. bądź też syty cukrowej, przy 
czym sprawcy zziębnięte pszczoły wytrząsali 
na ziemię, W ten sposób w ciągu jezlnej nocy 
zmiszczono 16-pniową pasiekę na „Kowańcu”*, 
a nadto kilkadziesiąt pni w innych okolicach. 
Sprawców, niszczących wysiłek długoletniej 
pracy w dziedzinie pszczelarstwa, poszukuje 
policja. 

ZUCHWAŁE ŚWIĘTOKRADZTWO. W Ma- 
łej Dabrówce (na G, Śląsku) w nocy na 5 bm. 
zakradła się do kościoła parafialnego 28-letnia 
A. Makowska, która po oderwaniu drzwiczek 
od kiłku skarbonek — zrabowała wszystkie 
pieniądze znajdujące się w nich. Ponadto Ma- 
kowska usiłowała włamać się do Tabernacu- 
lum., co się jej jednak nie udało. Przed opisz- 
czeniem świątyni złodziejka dopuściła się nie- 
słychanej profanacji kościoła, zanieczyszcza jąe 
go, a następnie zbiegła, zabierają z sobą, sze- 
reg wartościowych przedmiotów i votów. Ma- 
kowską aresztowano i odebrano od niej skra- 
dzione przedmioty, 

DRUGI WALNY ZJAZD DELEGATEK 
UNII POLSKICH ZWIĄZKÓW OBROŃCZYŃ 
OJCZYZNY odbył się w Warszawie w sali klu- 
bu koła warszawskiego stow. „Rodzina Woj. 
skowa”. Przewodniczyła p. J. Michałowska, 

OTWARCIE OGÓLNOPOLSKIEGO ZJAZ- 
DU WALKI Z RAKIEM. W Wilnie w cali U. 
S. B. nastąpiło uroczyste otwarcie czwartego 
ogólnopolskiego zjazdu walki z nowotworami. 
W uroczystościach otwarcia zjazdu wzięli u- 
dział przedstawiciele rządu, wojska oraz świata 
naukowego z Polski i zagranicy. Zjazd zagaił 
wiceprezes wileńskiego komitetu do walki 7 
nowotworami prof, dr. K. Michejda. 

W CAŁEJ ANGLI SPADŁ OBFITY SNIEG, 
który w pewnych okolicach dochodzi do gru 
bości 1 metra. Burza, azalejąca od zgórą 24 
godzin nad kanałem La Manche, zmusiła stat- 
kj rybackie do zawinięcia do portów. 

6 PASAŻERÓW ZATONĘŁO Z SAMOCHO- 
DEM, Samochód pasażerski zwalił się do Sao- 
ny (koło Lyonu) wioząc 6  pasaże- 
rów, których tożsamość nie została dotychczas 
ustalona. Wszyscy pasażerowie utonęli wraz 7 
samochodem. Próby wydobycia, samochodu do- 
tychczas nie wydały rezultatów. 

BANDYTYZM W PÓŁNOCNEJ SYRII sze- 
rzy się z coraz większą siłą. Pobliska granica 
turecka utrudnia akcję żandarmerii i policji, 
gdyż bandyci znajdują za nią wygodne schro- 
nienie, Mnożą się napady rabunkowe nawet na 
całe wsie. 

NAGRODY MUSSOLINIEGO DLA ROLNI- 
KÓW. Mussolini wręczył nagrody pieniężne ma 
ogólną sumę 2 i pół milionów lirów rolnikom, 
którzy zwyciężyli w ogólno-państwowym do- 
rocznym konkursie za najlepszą uprawę roli. 
Wśród nagrodzonych znajduje się 18 osób du- 
chownych. 
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„(Adres Oddziału Iwowskiego „Głosu Na- 
zodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
lefon nr. 118-11). 
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AFERA W LWOWSKIEJ DYREKCJI KO- 
LEI PAŃSTW. Przedwczoraj, po przeprowa- 
dzeniu rewizji mieszkaniowych, policja aresz- 
towała emeryt. radeę kolejowego Alfreda Kru- 
kowskiego oraz jego przyjaciółkę H. Śliwińską. 
hoje zostają pod zarzutem brania łapówek 
przy wyrabianiu posad na kolei. 


„GŁOS NARODU" z dmia 8 grudnia 1986 


Inauguracja roku akademickiego 


w krakowskiej Akademii Górniczej 


Wponiedziałek przed południem odbyła się 
w Krakowie uroczysta inauguracja roku aka- 
demickiego 1986/37 krakowskiej Akademii 


, Górniczej. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń- 


stwem odprawionym w kościele akatemickim 
św. Anny przez ks. prałata Masnego. W na- 
bożeństwie wzieli udział Rektor Akademii wraz 
z Senatem, przedstawiciele wladz į wyższych 
uczelni, młotyież oraz liczna publiczność. W 


ferem, prez, Kaplicki, dyr. dep, Peche. prezes 
Okr. Urzędu Górniczego inż, Dąbkowicz, mło- 
dzież i zaproszeni goście. Po odśpiewaniu 
przez chór pieśni „Gaude Mater* zebranych po- 
witał rektor Akademii Górniczej prof, inż. 
Wł. Takliński wzywając w końcu swojego 
przemówienia młodzież do unikania niewłaści- 
Wade wystąpień i oddania się z zapałem wy- 
tężonej pracy naukowej. Następnie prorektor 


LIKWIDACJA KOMUNIZUJĄCYCH ZWIĄZ- | czasie nabożeństwa pieśni religijne odśpiewał | prof. dr. inż. R. Dawióowski złożył sprawo- 


KÓW. Na polecenie prokuratury aresztowany 
zastał cały Zarząd w liczbie ośmiu członków 


Chór Studentów Akademi; Górn. 


zdanie za ubiegły rok akademicki, po czym 
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GRUDZIEŃ. 
8. Wtorek: Niepokolane Poczęcie N. M. P. 
Wschód słońca 7.81, zachód 15.25. 
Długość dnia 7 godzin 54 minut. 
= —— Nh 
WPŁATY YA MIEJSKI KOMITET 
ZIMOWEJ POMOCY BEZROBOTNYM 
"w Krakowie należy uskuteczmiać na konte 
,czekowe Komunalnej Kasy Oszczędności 
Nr. 415.140, 


W ŚWIĘTO NIEPOKALANEGO POCZĘ. 


CIA N. M. P. sunę pontyfikalną w katedrze 
|na Wawelu odprawi Ks. Metropolita Sa- 


Po nabożeń: wie, o godz. 11 w auli gma- | chór odźpiewał hymn państwowy į nagrodzona | pieha. 


Zawodowego Związku Brukarzy przy ul. Zie-| chu Akademii Górniczej zebrali się przedsta- 


na ostatnim konkursie pieśń o św. Barbarze | NOWY ZARZĄD ZW. LEGIONISTÓW, 


lonci 7. Stowarzyszenie to zostało PARE + 
za działalność komunistyczną. Z tego samego 
powodu opieczętowany został lokal Zawod.: 
Związkn Murarzy i Cieśli przy ul. Cłowej. 

TRAGICZNY WYPADEK. Skutkiem nicu- 
wagi służącej zdarzył się w mieszkaniu ‘Leszka 
Piaseckiego (Pmłaskiego I) tragiczny wypadek. 
Mianowicie 5letni synek tegoż. Krzysztof 
wpadi do stojącego ma ziemi haniaka z wrzą 
cą wótlą i odnióst tak ciężkie poparzenia, że 
rużmo natychmiastowej pomocy lekarskiej nie 
u'ało się go uratować. | 

-09 
Zawiadomienia i komunikaty 

DUSZPASTERSTWO AKADEM. zawiada- 
mia, że zebranie ogólne Sedalicjj  Studentek 
U. J. K. poprzedzone Mszą św. w kaplicy $S. 
Urszulanek (ul. św. Jacka 16) odbędzie się 
S. bm. o godz. 8.30 z referatem ks, Poplatka 
p. t. „Muzyka kościelna". 

W ŚWIĘTO KUPIECTWA POLSKIEGO, 
we wtorek dnia 8 bm. odbedzie się w kościele 
archikatedralnym o godz. 6 rano uroczysta 
Msza św. celebrowana przez J, ©, Ka. Arcybi- 

| 


skupa dr, Twardowskiego, ku czci Patrouki 


Kupiectwa, Niepokolanie Poczętej Najświęt- 
szej Marii Panny. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 


TEATR WIELKI wlorek g. 3.30: „Pani pre- 
zesowa“, — wiecz. godz. 8: „Borys Godunow“. 
TEATR ŻOŁNIERZA: wtorek g. 8.30 „Cha- 
za wsią“, — wiecz. godz. 7.30 „Carewicz*. 
ATLANTIC: „W cieniu samotnej sosny“, 
CASINO: „Sylwetki“. 

CHIMERA: „Wesoły donżuan“. 
UCIECHA: „Wielki czarodziej“. 
PAX: „Jaśnie pan szofer“. 

-. MARYSIENKA: „Antony Adverse“, 
APOLLO: „Allotria”, 

GRAŻYNA: „Jedna z tysiąca”. 

KOPERNIK: „Antony Adverse.“ 

MUZA: „Pasteur“. 

MIRAŻ: „Epizod“ i „Wale milości“. 

'ALACE: „Skowronek“. 

PAN: „Kaprys pięknej pani". 

RAJ: „Oskarżam cię, matko". 

SWIT: „Mały marynarz“. 

STYLOWY: „Złotowłosy brzdąc* i rewia. 

TON: „Generał Sutter“. 
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Polacy opuścili zebranie 
Iwowskiej Izby Adwokackiej 


W sobotę wieczorem odbyło sią dokończe- 
nie obrad Walnego Zgromadzenia lwowskiej 
Izby Adwokackiej przy udziale ponad 500 osób. 
Na porządku dziennym były wybory uzupełnia- 
jace, Wobec niedojścia do porozumienia, mia- 
czna część uczestników Polaków usunęła się 
od udziału w głosowaniu, opuszczając Salę. 

Wyniki wyborów uzupelniających były na- 
flępniace: do Rady Adwokackiej weszło 5 ży- 
tów (dr. Axer, Chotiner, Dogilewski, Landes- 
berg j Rawicz), jeden Ukrainiec (dr. Hankie- 
wiez) i jeden Polak (dr. Róg)! Cyfry te mówią 
same za siebie, 
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Doroczne zebranie Tow. św. Wincentego 
a Paulo 

W święto Niepok. Pocz. N. M. P, 8 bm. o 
godz. 8 odprawiona zostanie w kościele XX. 
Misjonarzy na Kleparzu uroczysta Meza św. na. 
intencję Towarzystwa Św. Wincentego a Pau- 
to, Po pekidnin odbędzie się w domu przy vl. 
Siennej 5. o godz. 18 uroczyste zebranie tegoż 
Towarzystwa pod honorowym przewodnictwem 
hs Metropoity Sapiehy. Uprasza się członków 


wicielo władz. Ks, "Metropolita Sapieha, wice- 


Uroczystość inauguracyjną zakończył wy 


|oddział krakowski, wybrany został onegdaj. 


woj. dr. Małaszyński, rektorzy wyższych uczel-'kład prof. inż, Chromińskiego p. t.: „200-lecie | Na czele oddziału stanął ponownie dr. Kor- 


ni krakowskich z rektorem U. T. prof. dr. Sza- 


urodzin Jamesa Watta”. 


Krakowscy lekarze weterynarii 


rozpoczęli 


Z inicjatywy koła T. O. P. P. oddziału krak. 
Zrzeszenia Lekarzy Weterynarii R. P. wszczęto 
akcję mającą na celu zakupienie samolotu dla 
armii. 

Delegat Oddziału krak. Zrzeszenia Lekarzy 
Weterynarii referując tę sprawę na posiedze- 
nin Rady delegatów, odbytym ostatnio w War- 
szawie spowodował uchwałę Rady, zobowiązu- 
jacą inne oddziały Zrzeszenia do zebrania na 
ten cel odpowiednich funduszów. Inicjatywa 


O z ROWNO 


zbiórkę na samolot dla armii 


ofiarowania armii daru Sfekarzy weterynarii, 
w postaci samolotu zasługuje w całej pełni na 
uznanie z powodu stosunkowo małej ilości 
lekarzy wet. w Polsce i charakteryzuje ambi- 
cję społeczną tego zawodu, nie pozostającego 
w tyle poza innymi zawodami i organizacjami. 
Lekarze weterynarii należący do oddziału kra- 
kowskiego Zrzeszenia Lekarzy Weterynarii R. 
P. złożyli na powyższy cel 2.571 zł. 


Uroczyste zawieszenie ryngrafu 
w kościele akademickim 


We wtorek, 8 bm., odbędzie się staraniem 
Sodalicji Mariańskich U. J. uroczystość zawie- 
szenia ryngrafu (kopii akademickiego Votum 
Jasnogórskiego) w kościele akademickim Św. 
Anny. W dniu tym odbędzie się Msza Święta 
o godz. 10, oraz Akademia Mariańska w Złotej 
Sali Domu Katolickiego o godz. 12. Na pro- 
gram Akademii złożą się: prząmówienie prof. 

. J. dr Wł. Woltera, oraz część muzyczno- 
wokalna. Wstęp wolny. 


Z obawy przed opiekunką 
zamieszkał w psiej budzie 


Pan A. Z., Twardowskiego 96, oddał prowa- 
dzenie gospodarstwa domowego niejakiej Ma- 
rii Litwickiej. Do jej obowiązków należało m. 
in. wychowywanie dwóch kilkunastoletnich sy” 
nów pana 7. Litwieka, kobieta bez serca, ka- 
towała chłopaków w niemożliwy sposób. Biła 
ich pogrzebaczem i innymi twardymi przedmio- 
tami, maltretowała dó tego stopnia, że jeden 
z nich nierzadko wolał nocować w psiej bu- 
dzie.. niż w domu. Nieludzką kobietę skazał 
Sąd Okr. w Krakowie na 6 miesięcy bezwzięd- 
nego więzienia. 


Trzy samobójstwa w jednym dniu 


Donosiliśmy wczoraj o zamachu samo- 
bójczym, dokonanym w niedzielę przez żonę 
robotnika Marię Piszczek. Nie był to jedyny 
wypadek usiłowamego samobójstwa zanolo- 
wanego tego dnia. W niedzielę w późnych 
godzinach wieczornych Pogotowie opatrzy- 
ło dwie dalsze ofiary, którym zbrzydło ży- 
cie. Były nimi Janina Sakowska, -20-letnia 
ekspedientka sklepowa, która wypiła 1/4 li- 
tra spirytusu denaturowanego, oraz 20-letnia 
Wiktoria Wilczak, butetowa, która wypiła 
większą ilość esencji octowej. 


Z działalności pożytecznej placówki 


Z inicjatywy p. Swałtek-Bobrowskiej, pre- 
zesowej Koła Pań przy Krakowskim Związku 
Rzemieślników zorganizowana została Sekcja 
Młodych Pań. pracujących zawodowo. Celem 
sekcji prócz pogłębienia wiadomości zawodo- 
wych, jest praca kulturalno-społecżna i oświa- 
towa, W. listopadzie odbyło się w Sekcji ze- 
branie zapoznawcze. Poza tym rozpoczęto kurs 
języka niemieckiego, w którym bierze udział 


Sekcji referat o celach i zadaniach L. O. P. P. 
Lokal Sekcji mieści się przy ul. Sławkow- 
skiej 18—15. 


Żydzi niezadowoleni 
z komisarycznego zarządu kahału 


Władze wojewódzkie rozwiązały zarząd i 
| radę gminy żydowskiej w Krakowie i ustano- 
wiły zarząd komisaryczny, z dr, Rafałem Lan- 
danem na czele. W skład zarządu wchodzi 21 
| osób. Większość w zarządzie komisarycznym 
mają żydzi sanacyjni spod znaku p. Spłry. 
Obsadzenie komisarycznego aarządu większo- 
$cią sanacyjną wywołało niezadowolenie nie 
tylko sjonistów, ale 1 wśród członków agudy. 
Nie będzie ono trwało chyba długo. I jedni 
i drudzy pogodzą się wkrótce, jak zwyczajnie 
żydzi, zwłeszcza gdy przyjdzie utworzyć wapól 
ny front w obronie interesów żydostwa. 


Z teatru 
im. Słowackiego 


„By rozum był przy młodości* — komedia 
S. Raphaeleona. 

W Stefanie Gaye, starzejącym się już ko- 

mediopigarzu, zakochała się młoda dziewczy- 


na, jego sekretarka, Linda Brown: pokochała | 


go nie tylko fizycznie, ale pokochała jego in- 


telekt, jego pracę, jego sztukę — tę ostatnią | 
najbardziej, gdyż przeżywała każdy jero po-| 


| myst komedii, każdą postać. Na drodze pan- 


ik Lindy stanąt jednak wysportowany mło-; 


dzieniec, Dick, który jest przeciwieństwem 
intelektu Stefana — i właśnie w godzinę ślu- 
bu Stefana z Lindą, zabiera mu narzeczoną i 
żeni się z nią, Jednak Linda po paru miesią- 
cach pozmaje swoją fatalną pomyłkę uczucia, 
rozwodzi się z mężem i wraca do Stefana — 
jako sekretarka. 

Cała ta komedia amerykańskiego pisarza, 
komedia pomyłek, kontrastów 1 ciągłych nie- 
spodzianek. toczy się w atmosferze niedomó- 
wień i subtelnych, niekiedy nawet finezyj- 
Ra załamań psychologicznych. A co jest w 


czyński. W zebraniu wzięło udział około 200 
jb. legionistów. 

CO DZIEŃ KRADZIEŻ. Mieszkańcy u. 
Friedleina skarżą się ma ciągłe kradzieże, 
których dopuszcza sie nieznana szajka zło- 
dziejska w mieszkaniach  polożonych przy 
tej ulicy. W jednym z domów: przy ul, Fried- 
i leina w ciągu ostatnich dwóch tygodni doko 
| nano dwóch kradzieży. Na ogół przy tej uli. 
ley przypada jedna kradzież na dzień. Byłoby 
rzeczą pożądaną, by szajką złodziei grasują- 
cych w okolicach ul. Friedleina zaintereso» 
wała sie bliżej policja. 

ZA USIŁOWANE WŁAMANIE DO GRAND 
HOTELU we wrześniu b. r. skazani zostali na 
kary po dwa lata więzienia trzej kasiarze: 
Józef Kubiński, Henryk Sabuda į Michał Dra- 
rozprucia 
dwóch kas w biurach hotelu, należących do 
p. M. Sobańskiej i p. J, Bizansa. W kasach 
znajdowało się 4 tysiące zł, 

=- 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im. J. Słowackiego. 

Wtorek 8 grudnia po południu: „Arcyszoter 
A — wieczorem: „By rozum był przy młow 

Środa 9 grudnia: „Arcyszołer Ewa“, 

p =. Plati 10 grudnia: „By rozum był przy mło» 
ości”, 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. «w 

We wtorek 8 grudnia br. o godzinie 8.30 
południu „Oj, mężczyźni, mężczyźni" — kome 
w 4 aktach K. Zalewskiego. — O godz. 7.30 wie- 
czór: „Krewniaki* — komedia w 4 aktach M. Ba- 
łuckiego. 

ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna, 

WANDA: „Trędowata'. 

APOLLO: „Sztandar“. 

SZTUKA: „Po burzy”. 

UCIECHA: „Biały Aniol". 

STELLA: 1. Bolek, Lolek (Dymsza); 2. Ja siqj 
brzydzę brydżem. 

PROMIEŃ: „Tylko ty". 

ADRIA: Katarzynka. — Sześć lat miłości. 

BAGATELA: „Rotmistrz v. Werllen", oras 
rewia p. t.: „Ach ta miłość”. 

a 

JUBILEUSZ STEFANA TURSKIEGO. — 
W sobotę 12 bm. z okazji 25-lecia pracy pisar 
skiej Stefana Turskiego. rozśpiewane i ros- 
tańczone „Krowoderskie Zuchy* w insceniza- 
loji sprzed lat 25 wkroczą na deski teatru 
miejskiego, prezentujao widowni znikający. 
barwy folklor przedmieścia, urozmaicony cha 
rekterystyczmymi piosenkami i tańcami. Opra 
cowamie sceniczna Józefa Karbowskiego, wy» 
komawcy roli Staszka sprzed 25 lat. 

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW ul. Sławkow 
ska. 12 urządza we wtorek 8 bm. w lokalu 
własnym recital śpiowaczy p. Andrée Rollo- 
wej. Przy fortepianie p. J. Pruszyńska. Począe 
tek o godz. 17, 
(ameen 
nej kobiety. Głęboka modulacja głosu, pełne 
wyrazu spojrzenia i gest — oto nigdy nieza- 
| wodne środki kunsztu aktorskiego pani Ja- 
roszewskięj, której kultura artystyczna przæ- 
bija się przede wszystkim w mistrzowskim 


t 


niej najciekawsze — to ustawiczne porówny- | prowadzeniu dialogu. 


| wanie życia rzeczywistego z życiem urojonym 
w komedii. W ten sposób wszystkie postacie 
sztuki Raphaelsona żyją podwójnym ży- 
ciem — rzeczywistym i teatralnym. I tu do- 
strzega się zasadniczy błąd sztuki: autor 


Rola Stefana Gaye jest nie tylko najwię- 
kszą, ale i najlepszą w ostatnich latach rolę 
| „salonową* pana Wacława Nowakowskiego, 
którego talent podziwiamy przeważnie w ro 
lach  patetycznych wielkiego repertuaru. 


15 uczestniczek. Onegdaj prezes Sekcji propa- 


Tow. wszystkich konferencyj w Krakowie o 
gamdowej L, O. P. P. wygłosił dla członkiń 


przybycie. (X. A. G.) 

Wem =" a Umi NN ANNA O": 
Kino „SWIT“: Straszewskiego 18. — Telefon 182-01. 
Dziś i dni następnych. Program Nr 7. 

© © Monumentalny romans miłosny. Pier- 

B wszy polski film historyczny o nieby- 
l wałym bogactwie wystawy i świetności 
ń scen. Część zdięć wykonano w Krako- 
wie, w katedrze wawelskiej i w zamku królewskim. — Osoby główne: Barbara Radziwiłłówna 
JADWIGA SMOSARSKA, Król Zygmunt August WITOLD ZACHAREWICZ, Królowa Bona 
l.eolk. Pancewiczowa, Radziwiłł Rudy Gustaw Buszyński, Radziwił! Carny‘ Zygmunt Chmielew- 
ski, Faworyta królewska Lena Żelichowska, Kieżgajłło Jan Kurnakowicz, Leszczyński, Jerzy 

Leszczyński. — W innych rolach dziesiątki znakomitych artystów :i tysiące statystów. 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 9, w niedzielę od godziny. 3 po południu. 
| | BE... (OWIANA W | W) 


opart ja wyłącznie na dialogu, który tam,| Wdzięk, uśmiech, swoboda i pewność siebie 
ladzie tematem obok rzeczywistości staje się | niemłodego już komediopisarza w konflikcie 
leatr. jest za słabą forma wypowiedzenia. | z dramatem psychologicznym, znalazłby w je- 
Sam pomysł i wynikające z niego sytuacje i |go grze doskonałą formę Kapitalny typ ka- 
kolizje dopraszają się tu o jakieś dopówie-| merdynera zrównoważonego stworzył p. K. 
dzenie formalne, którym mógłby się stać — | Fabisiak. Dobra sylwetkę starego aktora za- 
obraz. Choć z drugiej eirony zyskuje na tym | rysował p. Wroński, a pani Br. Gerson pro- 
inny element sztuki: pełne niespodzianek z% |wadziła swobodnie dialog w akcie I. Dickiem 
łamania psychologiczne naczelnych posteci ko | był p. Modzelewski, a panną Darling — p. A. 
medii: Lindy Brown i Stefana Gaye. Klońska. 

Lindę Brown grała p. Zofia Jaroszewska.) Dyr. K. Frycz dał sztuce bardzo wytwor- 
każda nowa kreacja pani Jaroszewskiej | ną oprawę dekoracyjną: na tle wnętrza ga- 
utwierdza nas w przekonaniu, że jest ona nie- | binetu, o przeważałącym tonie żółtym i czer- 
watpliwie największą dziś w Polsce artystką | wonym, świeciły kolorystyczna plamą bo 
dramźśtyczną. W roli Lindy Brown wielki ta- | gate toalety pań. 
lent jej zajaśniał znowu w całej pełni: do- P. J. Karbowski, reżyserując sztukę, wy- 
skonałe rozplanowanie sytuacyj pozwoliło ar-| pracował w pierwszym rzedzłe swobodę i 
tystce wygrać w najtralmiejszym szczególe | lekkość dialogu. 


wszystkie przejścia psychologiczne zakocha- ANTONI WAŚKOWSKI. 


dir. B. 


Elektrownia pędzona parą z rtęci 


Od lat już czynione są próby doprowa- 
Hzenia do stanu wrzenia rtęci, co było by 
powodem wydobywania się znacznej ilości 
pary. Próby te musiano przeprowadzać z du 
żą ostrożnością, ponieważ rtęć jest dla or- 
ganizmu bardzo szkodliw:, Żadne jednak 


niebezpieczeństwo nie powstrzymało uczo- 
nych oraz inżynierów od skonstruowania 
tego rodzaju aparatów badawczych, które 


py umożliwiły prowadzenie eksperymentów 
z jaknajmniejszym niebezpieczeństwem. Po 
diugich próbach doprowadzono już do tego, 
że poruszano statek za pomocą pary, wydo- 
bytej z rtęci. Obecnie w Sahcneetady w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
uruchomiono elektrownię, której maszyny 
sa poruszane parą wydobyta z rtęci. Maszy- 
ny. wytwarzające tę pare, dalej przewody, 
rury wylotowe — są tak skonstruowane, 
by ta para nie byla szkodliwą ani ala ludzi, 
ani dla innych istot żyjących. 
Jakkolwiek jest to dość kosztowny spo- 
sób wytwarzania cnergii. nie mniej kon- 
strukrorzy twierdzą, że kalkulacją produk- 
cji pradu wypadnie taniej, niż we wszyst- 
kich dotychczasowych zakładach elektrycz- 
nych. Tak twiordzą Amervkanie, Przyszłość 
wykaże, ile mają racji i czy w ogóle maja 
racje. 
0 22b 200 U E "tyz POKAZANA" 
GDLEWY z BRONZU Meda- 
liony, lampy, żerandole, lichtarze, 


ARRTYSTYCZNIE CYZELE- 
ROWANE — Kielichy, puszki, 
— — monstrancje — — 


SREBRZY — Naczynia stołowe. 
ZŁOCI — Ogniowo i galwanicznie, 


Fr. Kopaczyński Kraków Bracka 2. 


Ceny najniższe. 


Ceny najniższe. 


Pozatem wolno używać podręczników 


X. W. Gadowskic$o 
(Bochnia) 


(w nawiasie cena księgarska) 


KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE- 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH. 
0.40 (0.50, MAŁA BIBLIJKA (1.70), 
EGZORTY DLA SZKOŁ. POWSZ. (8.70), 
KRÓTKA Hi STORIA KOŚCIOŁA 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł), KA- 
TECHEZY BIBL. DLA Li IL KL. PÓWSZO 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł (1,20) 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA- 
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło- 
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50, 
(80, 80, 1.20, 1.80) DZIEJE BIBLIJNE 270, 
Przy zamówieniach ponad 20 zł. franko 
ponad 80 rł. franco i rabat 10 proc. 


Nowe podreczniki obowiązują tylko 
w 8-efej klasie powsz. i w 1-szej klasie gimn. 


„GLOS NARODU" z 


Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne 


nowe pismo Katfolichie 


= KULTURA = 


tygsdnk literacki, artystyczny | społaczny. 


Kultura — jesi katolickiem pismem przi złośc. 

Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli. 
i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmu, 

Kułiura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu- 
dawać rzeczywislość polską w kato- 
lickiej atmosferze. 

Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ka- 
tolickiej inteligencji. 

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 

(40X50 em) na najlepszym papierze ilustracyjny m. 

W treści: Literatura, Sztnka, Nauka, Powieść, 
Potzja, Teatr i muzyka, Zagadnie- 
nia Społeczne, Recenzje książek, Ke- 
cenzje z wystaw, kia i teatrów, Kro- 
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural- 
na, Liczne ilustracje, Karykatury. 

Cena numeru 50 gr. 

Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross. 
Abonament: miosięziny 1.50 zł, kwartalny 4.— zł., 
półroczny 8.— zł, roczny 16.— zł. 


Abonament wpłacać można przekazem rozrachunkowym! 
Nr. rozrachunku 114 — Poznań. 


Adres Psdakcji i Administraoji Poznuń, AL. Marcinkowskiega %2. 
KULTURĘ — NIE WYSTARCZY CZYTA 
KULTURĘ — TRZEBA ABONOWAĆ. 


Kupnce i sprzedaż 


fnieligentna wdowa Mająteczek 
zmajaz wszechstronnie Poznańskiem 56 ha hudyn- 
gospodarstwo wykwintnalki murowane, dwa domy 
kuchnie abejmie posadęjg „gam tanio z powodu 
gospodyni na plebanii Krar| miany, Wpłaty 15 tysięc 
ków ul. Tadeusza Kościu-|-eea płatna do 2o lat Eo 


szki 23 m. 4. 2 p. z lista-|. i 
7 31⁄2 procent, Dzierżawca 
mi WP. Gracówny dla płaci 3 tysiące rocznie, 


Marii. naprawę budynków i po- 


M i y D łatki. Ofery do „Par“ — 


Poznań pod „55.210“. 
prawdziwy lipcowy czysty bez 


domloszek gwarantowany 


z własaej na'większej pa- LUSTRA 
sieki w Państwie. belgijskie szyby szlitowa- 
gij yby szlifowa 
3 klg. z$. 86.80, 5 kig. zł. 9.50) ne poleca najtaniej 


10 kig. zł. 18, 20 kig. zł. 35. 

wraz z naczyniem iopłatąj WORONIECKI 

noeg wysyła za po- Kraków, Krowoderska 9. 
pa MY Odnawia stara lustra. 


Eugenjusz BILIŃSKI, 


w Zbarażłu, 


i Pomoc bezrobotnym 

| to nie jałmużna 

' to obowiązek i 
i nakaz sumienia. 


duia S$ grudnia 1938 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków ul. św. Krzyża 18. 
; poleca 


ADAM K., Jezus Chrystus. . . . i zł. 7,50 
DRUŻBACKA A. De, Modlitwa której 
nas nauczył Syn Boży. . zł. 1.20 
GAWĘCKI J., Psychologia modlitwy . -.80 
LIFPERT P. O, Sylwetka duchowa 
św. Franciszka z Assyżu zł. -60 
-.50 


ń 


MARLEWSKI Fr. X.. Akcja katolicka 
| a ruch liturgiczny . . . «zi. 
NASKRĘCKI K. X., Dekalog — Krótkie 
nauki o przykazaniach . . zł. 6.— 
RUDLOFF L. O, Mała dogmatyka 
dia świerk ch 


Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego, — 


Wydawnictwo Zw. Polskiej Inteligencji 


Katolickiej — Lublin — Uniwersytet. 
Prenumerata roczna w kraju 
wynosi 12 zł, — półroczna 6 zł. 
dla nauczycieli roczna 8 :1. — 
dla studetów i kleryków G zł. — 


Z. ZIEMBICKI 
|Hraków, PI. Marjacki 2 


d Telefon 125- 
ZĄDAJCIE CENNIKÓW 


Nr 337 


WIKTOR BROMOWICZ 


KRAKOW, UL. SZCZEPAŃNSKA L. 1. 
TELEFON 120-84 


Magazyn Bławalny oraz Pierwszorzędna Pra- 
cownia Sukien i Kostlumów Damskich. 


Gotowe: 
KOSTIUMY, PŁASZCZE i SUKNIE. 


Prywatne dokszłałcające KURSY 


„WIEDZA* 
KRAKOW, ulica Pierackiego L. 14 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
przystępnie i wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i tematów, do: 

1) egzaminu doirzałości gimnazjum, 

3) egzaminu z 6-ciu kl. gimn, 

3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechej 


Uwaga: Uczniowie kursów koresponden- 
cyjnych otrzymują ca miesiąc te- 
maty 7 6-ciu głównych przedmio* 
tów do opracowania. — Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 
razy w ciągu roku szkolnego po- 
stępy uczniów. — 

Wykładają wybitne siły Tachswe. — Opłaty niskle 


91 


W „raju* sowieckim 


(Opowiadania robotników, którzy z Austrii 
do Rosji uciekli). 


ZACZĘTO OD GÓRY ZAMIAST OD DOŁU, 


Miałem okazję zobaczyć obóz komendan 
tów z wyższym wykształceniem i inżynie- 
rów, położony zdala od miasta w lesie. Jest 
to letnisko. Jedzenie oficerów-inżynierów i 
techników różni sie wybitnie od jedzenia 
robotników, które zmałem już zbyt dobrze. 
Mieszkania były przepiękne. Wszystko było 
dobrze utrzymane, miało charakter zachod- 
nio-europejski. W ogrodach wygrzewały się 
na słońcu kobiety w hamakach. Tam rów- 
nież znalazłem to, czego tak długo szuka. 
łem. Po środku lasu był żłóbek dla dzieci, 
a raczej szkoła wśród lasn. która w zekre- 
sie organizacji i uposażenia: przewyższała 
wszystko, co dotąd widziałem w Europie. 
Zastamowiłem się. Mogłem podziwiać. jak 
bawiły się różowe. dobrze odżywione dzieci 
komendantów i politycznych komisarzy. p3- 
wierzone opiece wyszkolonego personelu. 
Mogłem się wieć przekonać, że jednak są 
wzorowe spoleczne urządzenia dla dzicci. 


GDY ODPADNIE PODESZWA. 


Pewien robotnik naszej fabryki masze- 
rował razem z nami w czasie rocznicy rewo- 
lucji. Prześladował go los. W czasie marszu 
odpadła mu podeszwa, skutkien czego mu-| 
siał wrócić do domu. W listopadzie jest w 
Moskwie już dość zimno, W czasie najbliż- 
szego zebrania udarników odebrano mu na 
dwa miesiące książkę udarnika za nieobec- 
ność na manifestacji. Z utratą książki udar- 
nika utracił robotnik równocześnie różne 
przywileje. Surowy wyrok uzasadniano mu 
nastenującemi słowy: ..Fowarzyszowi Stali- 
nowi nie chodzi o to. czyś przyszedł w bu- 
tach z podeszwami. czy bez podeszew, Jemu 
chodzi o to. byś wogóle przyszedł i wypełnił 
swój obowiązek dobrego bolszewika”, 


W GORĄCZCE O PRACY. 


Znowu zachorewałem. Lekarz nie potra- 
fił stwierdzić. czy mi co hrakuje. W gorączce 
poszedlem do pracy. Zauważyli to robotnicy 
Rosjanie i posłali muie z zastępeą związku 
da innego lekarza. ł teu orzekł. że jestem 


zdrów. Musiałem wrócić do pracv. Dopiero 
pewien wspólziomck potrafil skłómić leka- 


rza do uznaniu mnie chorym. Przez osiem 
dni trzęsła mma febra w léżku. Przyjaciele 


Jedno w tym tylko bylo osobliwe, że zaczę-, Resjanie doelądali mnie codziennie, Przy- 
to ed góry. zamiast od dołu. Zapomniano o| nieśli mi cni w czasie choroby dwukrotnie 


wielkiej masie. 


po 200 rubli, które zebrali wśród siebie. By 


—— p de 


(ENY OGŁOSZEŃ 


> ZE PZA 2 RR IR Bog 
Ogłoszenie zwykłe 7a wiersz milimetrowy . 20 zc. 
Nadesłane na sironie 6 po dziale gospodar. - MI gr. 
Komunikaty = - 60 gr. 
å un lezi , 5 0 pr- 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw nieze“ Skę z o. o, dr. Št. Kijak. 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawuiczych pod zarządem R. Ferka. 


łem u krańca sił. Gdym wrócił do fabryki. 
ważyłem 75 kg., a obecnie waże 59 kę. 


„PARK KULTURY". 


towarzystwa w Parku 
Kultury nie drażmili zabrudzeni robotnicy, 
ustanowiono odpowiednio wysokie ceny. 
Na ceny te mogą sobie pozwolić tylko wy- 
socy funkejonariusze sowieccy lub defrau- 
danci, Pomarańcza kosztuje tu 6 rubli, za 
filiżaneczkę czarnej kawy płaci sie 5 rubli. 
Czołowy robotnik rosyjski, zarabiający o 
krągło 50 rubli na tydzień, gdyby zakupił 
tu dwie pomarańcze. dwio filiżanki kawy i 
porcję lodów, wydałbv na to połowę zarob. 
ku tygodniowego. I dla ironii nazwano ta 
Parkiem Kultury. 


Bv „lepszego“ 


ROBOTNICY NIEWOLNIKAMI. 


Rosjamie' patrzyli krzywym okiem na 
obcokrajowców, gdvż tych zawsze wyróż- 
miano. To też dziś jasnem mi jest, dlaczego 
robotnicy rosyjscy dopuszczał się względem 
nas aktów sabotażu. Mówiono nam usta- 
wicznie, że robotnik rosyjski chetnie poświę 


ca sie dla budowv socjalizmu, Mieliśmy 
sposobność przekonać się a czymś zgoła 
przeciwnym. Robotnik nie niawnia swych 


bólów wohce partyjasch dygnitarzy. Gdy- 
by rowiedział to, co mu leży na sercu. utra 
älby nio tylko prace. ale również mieszka- 


Drobne za wyraz . © 
Układ tabelaryc 


Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski. 


nie, kartę żywnościową i paszport. to zna- 


czy: wszystko. co posiada. Przekonałom 
się, ze robotnik w każdym  kapitalistycz. 


nym państwie, nawot tam, gdzie nic ma de 
mokracji, ma więcej wolności i swobody, 
niż robotnik w Rosji. Robotnik rosyjski jest 
niewolnikiem systemu. 


TAK BYĆ NIE MOŻE. 


Coraz wyraźniej widziałem, że między 
tym. eo komunistyczni agitatorzy mówili 
u nas w ojczyźnie a tym. eo działo się w Ro- 
sji. było ogromne przeciwieństwo, Czułem 
się źle w tych stosunkach. Skoro robotnik 
pracuje uczciwie caly tvdzień po to. żeby 
jego dzieci musiały wyczekiwać na odrobi- 
nę nedznej zupy, to coś jest nie w pomząd- 
ku. Wałczyliśmy w ojczyźnie jako ideali- 
ści, by poprawić swój los i los naszych bra. 
ci. Obeenie byliśmy w państwie, które mia. 
ło nam służyć za wzór, żyliśmy w systemie. 
któryśmy chcieli wywalczyć. Gdziekolwiek 
spoglądneliśmv, wszystko nas odstręczało. 
Dlugo rozmyślałem, nim powziąłem zamiar 
powrotu do ojczyzny. za którą walczyłem. 
Wolałem, hy mnie raczej pa całe lata zam- 
knieto w kryminale. niż bym miał zostać w 
Suwiotach i pomagać systemowi. który we- 
dlug mego przekonania był systemem nie- 
zmiemnie szkodliwym dla robotników. : 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


zny 6 50%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%. 


